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Obecny obraz sanacji 


bez żadnego apostoła 


Nowv czvnnik: grupa Juraty 


Mieliśmy sposubuuść odbyć o- 
atatnio rozmowę z osobą zazwy- 
czaj dobrze poinformowaną o 
zmianach w obozie rządowym. W 
pierwszym rzędzie interesowało 
nas zagadnienie, jak przedstawia 
się sprawa „dnia trzech wyda- 
rzeń' i dlaczego zamiast trzech, 
będziemy mieli tylko jedno wyda- 
rzeniesw dłu 10 listopada. Takie 
było też pierwsze pytdnie, które 
aadaliśmy naszemu rozmówcy. 

— To pytanie — brzmiała od- 
powiedź — nie nadaje się do bliż- 
szego omawiania. Moim zdaniem 
mogły zajść albo dwa wydarzema 
to zn. nowy obóz i zmiany perso- 
nalne, albo jedno wydarzenie. to 
zn. nadanie gen. Śmigłemu Ry- 
dzowi godności marszałka Polski. 
Połączenie trzech wydarzeń nie 
odpowiadałoby obecnemu układo- 
wi. 

— Dlaczego — pańskim 
niem — zapytujemy z kolei 
nie doszło do utworzenia organi- 
zacji płk. Koca? 

— Mimo wszystko, to znaczy 
niimo to, co powiedziałem na 
wstępie, do utworzenia tej orga- 
nizacji doszłoby, gdyhy nie brak 
jej należytego przygotowania. 
Chodzi o to, że projekty tego o- 
bozu pogłębiały tylko różnice 
między poszczególnymi odłama- 
mi obozu dawnej sanacji, a wcą- 
le rónic tych nie likwidowały, 

— A co pan sądzi o podziałach 
w łonie ugrupowań wyszłych 
dawnego BB* 

— To jest zagadnienie warte 
obszernego omówienia. Naogół im 
bardziej słabną wpływy tych lu- 
dzi w społeczeństwie, tym daiej 
postępuje proces ich dzielenia 
się na coraz większą ilość gru- 
pek. Tylko, że wiadomości, jakie 
się na ten temat ukazują w pra- 
sie, są przeważnie bardzo luźno 
związane z rzeczywistością. Nie 
odzwierciadlają one istoty tmian. 
ostatnio się zaznaczających. 


Grupa „Juraty” 

— Jako osoba dobrze Poinfor- 
mowana, mógiby pan nam udzie- 
lić pewnych informacyj na ten te- 
mat. Czy moglibyśmy PTOSić o 
mały schemat tych grunek, o któ. 
rych pan wspomina? | 

— Spróbujmy zacząć. Ostatnio 
do coraz większych wpływów do- 
chodzi grupka, o której mało się 
mówi. Mam na myśli t. zw. gru- 
pe „Juraty“. (Nauwa pochodzi od 
luksusowego hotelu na 


zaa 


znanego 
półwyspie hels o 
do niektórych członków tej gru- 
py). Wchodzą 49% niej: Bracia 
Krzewscy, p. Borek - Borecki, 
mir. Lewin, płk. Scieżyński. Gru- 
pa ta zgadzała się z koncepcją 
organizacji totalnej, pod warun- 
kiem zapewnienia sobie w niej 
tota!nych wpływów. Jest to w o- 
góle grupa ogromnie interesu- 
jąca.. 
Pułkownicy 

Zadowolniliśmy się tym ogól- 
nym określeniem i Dytamy o stan 
t. zw. grupy pułkowników. 

— Grupa ta ostatnio stała się 
czymś innym, niż grupa „Jura- 
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O 


kim, który należy |Skiej 


ty“. Ściśle mówiąc grupa „Jura- 
ty“ oddzieliła się sprytnie i prze- 
zornie od grupy pułkowników, do 


której obecnie trzeba zaliczyć 
PP. Sławka, Kozłowskiego, 
Schatzla, Brzęk - Osińskiego i 
Prystora. 


Piątka „naprawy” 
i „łudowcy” 


— Poza tym są znane już ugru- 
powania „naprawiaczy“, któremu 
obecnie przewodzą pp. Grażyński, 
Szwedowski, Jerzy Szurig, B. 
Srocki i St. Paprocki, grupa 
„Zarzewiaków”, do której zalicza 
się dwóch ministrów. 


EEE ORZEC rza U 


— Utar} się zwyczaj puszcza- 
nia plotek na temat wojskowych. 
Nie chciałbym tej metody stoso- 
wać. Dlatego wspomnę jeszcze 
tylko o grupie Pracy, rekrutują- 
cej się z dawnych socjalistów, jak 
pos. Bobrowski i z „naprawia- 
czy“, dalej o grupie działaczy 
społecznych, która jest ekspozy- 
turą naprawy, o trzech grupach 
ludowych 1) ludowcy pułkowni- 
kowscy, Kielaka i Sobczyka, 2) 
kadzichłepy — Waleron i Wyrzy- 
kowski, 3) dawne Wyzwolenie — 
Malinowski i Róg, i konserwa- 
tystach. 


„Grupy narodowe” 


Wreszcie są dwie grupy o 
charakterze jakby narodowym, to 
zn. o grupie „Jutra Pracy", oraz 
o drugiej grupie bardzo mało 
znanej, do której należą osobi- 
stości wybitne, o wspaniałej tra- 
dycji rewolucyjno bojowej, a tak 
że osoby zajmujące dziś wybitne 
stano wiska. 


Razem tedy, według naszego 
informatora, mamy w obozie pro- 
rządowym sporą liczbę 12 grup. 
Jest 12 grup, ale z apostołami 
ideis w tych grupach jest gorzej... 


Radiostacja madrycka zamilkła 


- Zelazny pierścień wojsk narodowych 


zacieśnia się wokół Madrytu 


SALAMANKA 4. 11. Główna 
kwatera powstańcza w komunika 
cie, ogłoszonym o północy, dono- 
si; po zajęciu miejscowości Vile 
la Vicioga, Deodon i: Mostales 
wojska narodowe posuwają się 
naprzód w kierunku  Alcarcon. 
We wczorajszej bitwie w Astu- 
rii na południe od Escampledo 
wojska rządowe straciły 170 po- 
ległych. Strącono 2 Samoloty s0- 
jie. biorąc piiotów do niewo- 
LB 

„Przy zdobyciu Mostole i Villa 
Viciosą przez wojska narodowe, 
wojska rządowe straciły wielu 
poległych ji jeńców, a także 4 
czołgi, Wśród wojsk republikań- 
skich walczących na tym odcinku 
było 1600 Rosjan. 

Korpus gen. Varela, operujący 
na południe od Madrytu, zdołał 


wczoraj zająć dwie nowe miejsco | Maga się i 
wości, oddalone 8 — 10 km. od wiadomością jakoby do Bourges | grupy 


ka czołgów, 2 armaty polowe, 3 
sowieckie karabiny ` maszynowe 
uraz 7naczne ilości “ amunicji. 


Wśród wziętych do niewoli mii- 
cjantów znajdują się również li- 
czni żołnierze sowieccy. 


Moskwa nie odpowiada 
na rezpzczliwe wołania Madrytu 


PARYŻ 4.11. Z Parpignon dono- 
szą: Wczoraj około godz. 7-ej wie 
czorem słyszano rozpaczliwe wo- 
łania madryckiej radiostacji, usis 
łując nawiązać kontakt z Mo- 
skwą. Mimo półgodzinnego woła- 


nia Moskwa nie odezwała się. Na 
gle rozległ się przeciągły ryk sy» 
ren, zapowiadający zbliżanie się 
Samolotów powstańczych. Za 
chwilę usłyszano głuchy huk pa- 
dających bomb. Stacja zamilkła. 


Czerwoni lotnicy szkolą sie 


we Francji 


PARYŻ 4. 11. „Łe Journal" do- 
śledztwa w związku Z 


nie zaprzeczyły tej wiadomości a 
nawet przyznały, że dowódca 
lotników hiszpańskich 


stolicy. Przy zajęciu położonego miało przybyć w najbliższym cza przybył już do Bourges i nawią- 
na południe od Madrytu miaste, | Sie 50 lotników z Hiszpanii, ce- 
czka Fuentrada, powstańcy zdo- | 1em odbycie wyszkolenia w miej- 
byli liczny materiał wojenny, po- | STOWEJ szkole pilotów. Dziennik 


chodzenia sowieckiego, m. jn. kil nadmienia, że kola 


Zro 


Rozwiązanie sprawy żydow- 
nastręczy niewątpliwie 
bardzo duże trudności. Po 
drodze trzeba będzie rozwią- 
zać cały szereg zagadnień, 
zwalczyć szercg trudności, a 
których dziś często nie mamy 
nawet pojęcia. l 

Mamy jednak pewien odci- 
nok sprawy żydowskiej, gdzie 
sprawa ta da się rozwiązać 
stosunkowo łatwo, ot, popro- 
stu przez wydanie szeregu za 
rządzeń. Tym odcinkiem jesi 
sprawa żydow.ka na terenie 
wolnych zawodów. 

A tymczasem właśnie na 
tym odcinku zamiast poprawy 
widzimy  iągłe pogarszanie 
się? W adwokaturze, w szere- 
gu okręgach Polacy są w 
mniciszości, w niektórych na 
wet w dość dr. "*j mniejszo- 
ści. Na terenie lekarskim sy- 
tuacja pogarsza się ciągle. na- 
wet na terenie inżynierskim, 
gdzie było najlepiej, ilość ia- 


jżynierów - żydów wzrasta. 


miarodajne 


Szereg zarządzeń zamiast 
prowadzić do poprawy, prowa 
dzi do ciącłego pogarszania. 
Weźmy choćby politykę prowa 
dzoną na terenie szkół akade- 
mickich, które są źródłem do 
pływu sił do wolnych zawo- 
dów. Przez politykę wysokich 
opłat tamuje się dostęp mło- 
dzieży wiejskiej, utrudnia się 
również studiowanie uboższej 
młodzieży : miast, natomiast 
pośrednio premiuje się źy- 
dów, pod względem material- 
nym lepiej zabezpieczonych 
od Polaków, a w razie potrze” 
by obficiej niż Polacy korzy- 
stających z pomocy społecze 
stwa. 

A tymczasem naprawdę na 
tym terenie rozwiązanie Spa" 
wy żydowskiej nie nastręcza 
przeszkód nie do przezwycię- 
żenia. ! 

A więc przede wszystkim 
zamknąć dostęp żydów na 
wyższe uczelnie w Polsce, co 
położy radykalnie kres niepo- 


zał rozmowy z dowódcą Szkoły 
w sprawie rozmieszczenia swych 
podwładnych. 


żądanym zamieszkom. 

Jeśli zaś chodzi o wolne za- 
wody w dzisiejszym stanie 
rzeczy, to i tu jest bardzo wie 
le do zrobienia. 

Na terenie adwokatury, któ 
ra jest pewnego rodzaju urzę- 
dem publicznym, trzeba usta- 
liċ zasadę, że żydzi nie mogą 
być adwokatami w ogóle, ze 
względu na pewnoćć i bezpie- 
czeństwo obrony. Tu więc wy- 
danie jednej ustawy rozwią- 
zuje sprawę całkowicie. 

Na terenie lekarskim spra- 
wa byłaby bardziej skompliko 
wana. Tu trzeba byłoby wpro 
wadzić zasadę, że żydzi nie 
mogą być lekarzami w instytu 
cjach publicznych, a więc le- 
karzami państwowyini, samo- 
rządowymi, ubezpieczalni spo 
łecznych i t. p. Poza tym, po- 
za wypadkami nagłymi, nie 
mogą w ogóle leczyć chrze- 
ścian. Takie postawienie spra 
wy doprowadziłoby do całko- 
witego rozwiązania trudności. 


. 


A 


a 
LEPSZE SĄ CZTERY GROSZE. A Z RĄK 


+ 
NIŻELI DZIESIĘĆ. WROSZY 


k 
RZECZE: SNADNIEJ MI Z ŻYDEM, ANIŻE 


SPRAWIŁDLIWYCH, 


Z ŻYDOWSKICH 


FAŁSZYWYCH, 
LI Z SWOIM. 


WĄTPIĘ, PRĘDZEJ OSZUKA I UCIECZE Z TWOJEM. 
KTO WIDZIAŁ NIEWIERNEGO, BY DOTRZYMY WAŁ 


WIARY, 


KAŻDY MŁODY ŻYD SZALBIERZ. JESZCZE WIĘKSZY 


STARY. 


Wł. St. Jeżowski. 
(Oekonomia albe »arządek zabaw ziemiańskich, 1638). 
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Oibrzymie zwycięstwo Roosevelta 
Zapowiedź dalszych reiorm 


NOWY JORK, 4. 11. (tel. wł.). 

Nieoficjalne jeszcze wyniki 
wskazują na to, że Roosevelt uzy 
skał niebywałe wprost zwycięst- 
wo, większe jeszcze, aniżeli w r. 
1932. 

Z 48 stanów amerykańskich aż 
45 wypowiedziało się za Roosevel 
tem, a tylko 3 za Landonem. Roo- 
sevelt zapewnił sobie w kolegium 


` 


wyborczym 523 głosów. Landon 
uzyskał zaś 8. 
Landon sam oficjalnie przy- 


znał dziś nad ranem, że jest po- 
bity į uznał zwycięstwo Roose- 
velta. n 

Również wybory do izby repre- 
zentantów i częściowo do senstu 
wypadły dla Roosevelta korzyst- 
nie, aczkolwiek jeszcze danych 
nie ogłoszono, to jednak wiado- 
mo, że demokraci odnieśli decydu 
jące zwycięstwo nad  republiha- 
nami. Cały szereg stanów, uważa 
nych dotychczas za bastiony re- 
publikanów, zdobyty został przez 
demokratów. Np. w stanie Nowy 
Jork, w którym republikanie u- 
chodzili za niewątpliwych. zwy- 
cigzców., Roosevelt otrzymał, jak 
dych óżną 146 tys. głosów, Lan- 
don — tylko 446 tys. głosów. 

W Pensylwanii, która od r. 
1865, od czasu wojny domowej, 
nie głosowała nigdy za demokra- 
tami i jest rodzinnym stanem 
Landona, oddano już na Roosevel 
ta 608 tys. głosów, na Landana—— 
tylko 448 tys., podobnie również 
stany Kansas, Massachusetts i 
Connesticut, które stale głosowa- 
ły za republikanami, wypowie- 
działy się tym razem za Ruoseve!- 
tem. 

Ludność Nowego Jorku i 
wszystkich większych miast ame- 
rykańskich do późnej nocy ocze- 
kiwała pierwszych wyników wy- 
borów. Na ulicach Nowego Jor- 
ku przed redakcjami dzienników 
i ajencji informacyjnych, groma 
dziły się już w godziaach popo- 
łudniowych olbrzymie tłumy, śle- 
dząc z baczną uwagą umieszczo- 
ne na frontonach domów rucho" 
me napisy świetlne, podajace od 
godz. 5-ej po południu czasu no- 
wojorskiego pierwsze wyniki. Na 


biĆ to, co łatwe 


Jeśli chodzi o inżynierów, 
to tu bez przeszkód można by 
było całkowicie zabronić ży- 
dom spełniania tych funkcvj. 

To, co piszemy, wydawać 
się może niedościgłą fantazją, 
ale ostatnie lata nauczyły nas, 
że szereg rzeczy, które wyda- 
wały się niemożliwymi do zre 
alizowania, zrealizowane zo- 
stały. Szereg rzeczy odrzuca- 
nych przez całe społeczen- 
stwo, dziś są uważane przez 
wszystkich za słuszne. Ot, np. 
dężenie do  odseparowa- 
nia się od żydów, które nie 
dawno było uważane za objaw 
zdziczenia moralnego. dziś 
jest przyjmowane niemal 
przez wszystkich. 


Więc naprawdę sprawa ży- 
dowska na terenie wolnych 


zawodów nie jest tak trudna | ķi 


do rozwiązania. 
astaw. A kto 
niech spróbuje. 


nie wierzy 


JAE 


Tylko parę ciągu dnia. Dość 
sj wiatrach południowo 


pływ tłumów na poszczególnych 
ulicach i placach był tak clbrzy- 
mi, że musiano wstrzymać ruch 
uliczny. 


Po raz drugi i ostatni 


WASZYNGTON, 4. 1!. W ko- 
łach politycznych z powodu zwy- 


Roosevelt 


cięstwa Roosevelta ninuje prze- 
konanie, iż prezydent pe zakoń- 
czeniu okresu wyborczego wpro- 
wadzać będzie w życi: jeszcze e- 
nergiczniej niż dotychczas swój 
plan polityki gospodarczej i spo- 
łecznej, licząc się z tym, że obec- 
na jego kandydatura będzie iuż 
ostatnią: Według tradycji ame- 
rykańskiej po raz trzeci ubiegac 
się o prezydenturę nie wolno, Pre 
zydent Roosevelt będzie więc w 
najbliższym okresie stopniowo 
obniżać cła, aby w ten sposob u- 
łatwić stabilizację walut i przy- 
wrócenie normalnego handlu mię 
dzynurodowego. : 


Wyjaśnienie rektoratu 


Rektorat uniwersytetu Józefa 
Piłsudskiego w Warszawie komu 
nikuje, że wiadomość o oświadcze 
niu złożonym przez rektora dele- 
gacji młodzieży radykalnej, któ- 
rą zamieściliśmy jest nieścisła. 


„Prawdą jest, że rektor uniwer 
sytetu J. P. przyjął na konferen- 
cji prezydium związku narodowe- 
go polskiej młodzieży' radykalnej, 
natomiast nie jest prawdą, jako- 
by rektor uniwersytetu miał 
stwierdzić, iż uważa Związek Na 
rodowy Polskiej Młodzieży Rady- 
kalnej za reprezentację polskiej 
młodzieży akademickiej uniwer- 
sytetu". 


Pobicie 6 żydów 
na Uniwersytecie 


Wczoraj na wydziale humani- 
stycznym i matematyczno - przy- 
rodniczym na pierwszym roku stu 
diów pobito 6 studentów - żydów, 
którzy nie chcieli zająć przydzie- 
lonych im miejsc. 


Pogoda na dziś 


Dziś pogoda naogół chmurna, ran- 
em mglista z rozpogodzeniami w 
ciepło przy słabych 
- zachodnich i 


zachodnich. 


==, SL. 


Trybuna naszych Czytelników 
w „ APOWUROW 


Żydowska dyktatura w teatrach 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


możesz 
—- 


Baczność delegaci Związku Ziemian! 


Żagraniczno żydowskie towarzysto ubezpieczeń 


Nr. 318 


Spostrzeżenia bezstronnego obserwatora 


„Der Stürmer“ w nr. 39 po- 
daje, iż Polska ma 32 miliony lu- 
dności, a 4 i pół miliena żydów. 


Zaangażowana ze względów 
„ubocznych ”* aktorka, gra na sce 
nie doskonałego i na wysokim 


polecone 


Przed około 5 laty zawarł 
Główny Zarząd Związku Ziemian 


które potrafią ogromem swoim 
wszystko pokryć. Chodzi o ten 
poziom Średni, w którym na miej 


przez 


organizację ziemiańską 


czeń ziemiopłodów vd ognia i graj deficytu „Snopa” 
dobicia wyłącznie w Tow. „Polo- | kryje. 


nigdy nie po- 


r si iA kę informacje y Są poziomie stojącego prowincjonal | sce żydówek znaleźć by można! Dose ini Ed a "a nia”. Cała ta sprawa dowodzi, jeśli 

ścisłe. Jednak, atrząc okiem | ne te ÓW rol f ci 7 q « linia: j "2 « DĘGĄCYT, Ja Rów śni <Bzli niekió ni i woli 

laika wiel o ie! wik A E dra- | setki artystek polskich, PIĘEEJ-| wiadomo, własnością zagranicz- <a d ie 2 NP" sę > ARJ 
a na e przejawów nasze-| macie Wyspiańskiego — „Miste- szych, kulturalniejszych, a czę- członkowie Głównego Zarządu | każdym razie conajmniej nieby- 


go życia artystycznego, intelek- 
tualnego j kulturalnego — moż. 
naby przypuścić, że „Semici* sta 
nowią ji nas jeszcze o wiele wię- 
kszy procent. 

Nie zamierzam w tych kilku 
słowach wymieniać rozmaitych 
rażących przejawów, chcę jedy- 
nie zwrócić uwagę na jeden z 
nich. p 


rium narodowe*!! 
Głos, dykcja, aparycja i gest 
(zwłaszcza gest!) o milę „trąci 


pne! 
A zdarza mi się to widzieć % 


dżającego 
bądź co bądź wielką uroczysto” 


Nie jestem antysemitą, nato- | 7, : 
miast jestem miłośnikiem į entu-|  Świadomi rzeczy : 
zjastą sztuki, a zatem į wiełbi. | dyrekcja związana ubocznymi 
cielem każdego prawdziwego ta. | WZZiędami, obawia się i nie chce 
lentu. postępować inaczej... 

Dzieła wielkiego poety czy pi-| W innym teatrze, teatrze po- 
sarza żyda, wielkiego muzyka | siadającym największą bodaj w 
czy malarza, nie mogą być ina-| Polsce artystyczną tradycję, te- 
czej sądzone i mniej podziwiane, | atrze, który wychował wszyst- 
niż pisarzy, poetów czy muzy-|kich prawie największych akto- 
ków aryjskich, pod warunkiem | rów polskich, zostaje zaangażo: 
jednak by nie usiłowały  repre-| wana młoda żydówka wyłącznie 


| pochodzeniem" — wrażenie okro | których widocznie tak bardzo się 


wierzą, z InStytut badawczy lasów 


| nego Tow. „Generali“, mocą któ- 
rej to umowy, wzamian za pew- 
ne materialne świadczenia 
rzecz Związku ze strony „Polo- 
nii”, zobowiązał się polecać 
wszystkim powiatowym Związ- 
kom Ziemian zawieranie ubezpie- 


sto i zdolniejszych od tamtych 
— lecz niestety! nie posiadają- 
cych poparcia pism żydowskich, 


boją dyrektorzy, 


J. S. Z. 


Bielsku, gdzie występy przyjeż: | URE 
teatru polskiego są| 


Nowy imponujący gmach w stolicy 


państwowych 


W Dyrekcji Lasów 
odbyła się dnia 3 listopada konferen- 
cja prasowa. Konferencję zaga} min. 
Poniatowski, 

Następnie na temat inwestycyj La- 
sów Państwowych wygłosił referat in- 
żynier Pauek. Ogólna suma dokona- 
nych imwestycyj wynosi w ciągu 
ostatnich 6 lat około 60 milj. zł. 

O polityce finansowej Lasów Pań- 
stwowych mówił inż. Franciszek Szkił- 


64.500 m. kub., a łączenie ze starym 


kalnych 1.300 m. kw.” całkowita po- 
wierzchnia podłogi 13.000 m. kw. 
W nowym gmachu 


Dyrekcja Lasów Państwowych w War 
Szawie, Instyut Badawczy Lasów Pań- 


na 


Państwowych | cji. Kubautra nowego gmachu wynosi 


gmachem 95.000 m. kub. Powierzchnia 
pokoi wynosi 6.400 m. kw., izb miesz- 


rekcja Naczelna Lasów Państwowych, | 


Związku Ziemiąn do Rady Nad- 
zorczej Tow. „Polonia. ` 

Na liczne zapytania ze strony 
ziemian, dlaczego Związek pole- 
ca im zawieranie ubezpieczeń w 
instytucji, reprezentującej ` wy- 
łącznie kapitał zagraniczny, od- 
powiedział Zarząd Zw. Z. Że w 
następstwie tej umowy „Polonia“ 
przejmie zobowiązania odnoś- 
nych klientów wobec Tow. Ubez- 
pieczeń „Snop“, które popadło w 
likwidację i w ten sposób ochro- 
ni ich od obowiązku pokrycia de- 
ficytu „Snopa”. 

Wprawdziej bardziej znający się 


| 


wałej lekkomyślności Głównego 
Zarządu Związku Ziemian, który 
bez żadnej gwarancji ze strony 
Tow. Ubezp. „Polonia“ co do 
przejęcia obowiązku pokrycia de- 
ficytu „Snopa* od szeregu lai 
zmusza moralnie wszystkich zie- 
mian, do ubezpieczania się w žy- 
dowsko - zagranicznym towarzy- 
stwie i mimo " wielokrotnych 
przedstawień ze strony lepiej się 
orientujących i narodowo uświa- 
domionych ziemian, nie dopusz- 
czą do rozwiązania tej wprost 
skandalicznej umowy z Tow. „Po 
lonia“, które w osobach tych 


na tych sprawach, zwracali nie. | 49KÓW Gł. Zarządu Zw. Zie- 


jednokrotnie uwagę na fakt, że 


odezwą Tow. 


s | mian, 


którzy równocześnie są 


mieści się Dy- rozsyłana do ziemian drukowana | ponkami RaZ Nadzorczej Tow. 
Polonja“ WT olonia", znachodzi zawsze go- 

; p. 0 > na wou i a obróńców doten l 

Jąca, na podstawie umowy z Gł.| F05Ch obrońców dotychcząsowe- 


Zarządem Zw. Ziemian, do ubez- | go stanu rzeczy. 


zentować innej  nieżydowskiej |na żądanie redakcji żydowskiego 4 stwowych, Oddział Warszawski „Pa- pieczania się wyłącznie w „Polo- w dzisiejszych, dla wszystkich 
kultury narodowej. „Szczególnie | pisma, żądanie motywowane tym, | lądź, wskazując na to, że zysk bilan-| gedu™ bursa na 50 osób (dla przesz- | nii", nie wspomina ani słowem o Polaków tak ciężkich, warun- 
w sztuce odtwórczej, sztuce w |że na scenie polskiego reprezen- sowy Lasów Państwowych wyniósł w | kolenia personalu), wielka sala wy- przejęciu przez Tow. Polonia” | (2h gospodarczych, jest to 
której artysta sam, jego postać, | tacyjnego teatru — za mało jest | Cagu ostatnich 6 iat około 160 milio- | kładowa, lokal muzem, lokale dla sto-| obowiązku zapłaty deneta Tow. | wprost zbrodnią narodową, że 
jego rysy, głos i dykcja są wła-| żydów(!!1). < nów zł, wplaty do Skarbu Państwa | warzyszeń urzędniczych oraz 20 miesz „Snop“ — jednakże uwagi tel Związek Ziemian w Warszawie, 
Ściwym instrumentem, obce po- iie inióta około 179 milj. zł, wreszcie zapłacone | ań. Pokoi biurowych znajduje się 301, | przebrzmiały bez echa, a Zarząd | roszczący sobie pretensję do 


chodzenie lub rasa, być może — 


podaiki 31 milionów zł. Fakt, że wpły- | w ytm 38 pokoi laboratoryjnych, sal 


Zw. Ziemian nawoływał wszyst- 


popierania żydowsko - zagranicz. 


i najczęściej bywa fatalną prze- Nie mam na myśli wielkich, | wy do Skarbu Państwa są wyższe od| 18, izb mieszkalnych 62 — a łącznie | kich ziemian konsekwentnie | nego towarzystwa, wtedy, gdy na 
szkodą. wybitnych talentów, talentów, | zysku bilansowego, tłumaczy się teni, | ze starym gmachem, gdzie mieści się | przez szereg lat, w imię obywatel Z7CzeŚcie mamy jeszcze w kraju 


Zwyciestwo konserwatystów 
w wyborach do rad miejskich w Anglii 


LONDYN, 8. 1l. W Anglii i większość w Birkenhead, które 
Walii odbywały się wczoraj wybo było przez nią rządzone, nato- 
ry do rad miejskich. Tylko w Lon miast zdobyła przewagę w dużym 
dynie, gdzie radcowie miejscy mieście portowym Grinsby. 
zmieniani są co 3 lata, wyborów 
nie było. 

Na ogólną listę przeszło 
miast, które wybierają około 


Konserwatyści w tych 132 mia- 
300 stach zyskali 79 mandatów, a 


6 


stracili 35, liberałowie zyskali 11 | nich czasach powtarzają się po- 
stracili 16, Labour Party zyskali | ?0Wnie w północnej Finlandii ta 


że Lasy Państwowe uruchomiły część 
rezerw biiansowych. 

Po referacie inż. Hausbrandta, dy- 
rektora Instytutu Badawczego Lasów 
Państwowych, odbyło się zwiedzanie 
Instytuiu oraz catego gmachu Dyrek- 


warszawska Dyrekcja L, P. jest pokoi 
biurowych 414, sal 23, izb mieszkał. 
nych 134. 

Koszt budowy gmachu wynosi zł. 
2.400.000, —— czyli 1 m. kub. kubatury 
budynku kosztuje 37.20 zł. 


Znowu tajemnicze loty 
nad północną Finiandią 


HELSINGFORS, 4. 11. W ostat mieszkańcy okolicznych wsi la- 
pońskich zauważyli ostatnio krą- 


żący samolot ze zgaszonymi świa 


skiej solidarności, do ubezpie- 
czania się wyłącznie w  „Polo- 
nii“, napędzając temu towarzy- 
stwu rok rocznie krociowe sumy 
z kieszeni polskich ziemian. 
Dzisiaj, po upływie prawie 3 
lat, faktyczna sytuacja jest tego 
rodzaju, że Tow. „Polonia“, mimo 
nacisku ze strony Związku Zie- 
mian „odmawia przejęcia defic;- 
tu „Snopa”, a wszystkim byłym 
klientom „Snopa”, mimo że przez 
j5 lat ubezpieczali się w „Pola- 
nii”, grozi obowiązek pokrycia 


instytucje ubezpieczeniowe o cha 
rakterze i kapitałach wyłącznie 
krajowych i polskich. 

Ponieważ dzisiaj właśnie ob- 
raduje zjazd prezesów j delega- 
tów powiatowych Związku Zie- 
mian, poruszamy tę sprawę w 
tej nadziei, że obradujący zjazd 
zażąda autorytatywnych  wyjaś- 
nień zę strony Głównego Zarzą- 
du Związku Ziemian i zmusi ten 
Zarząd do zwolnienia ziemian 
od obowiązku popierania żydow- 
sko . zagranicznej instytucji. 


tys. radców miejskich, znane są : , à 32 dk ją = l - 7 (Piszemy „zagraniczno - ły- 
as wh a ze 132 47, stracili 128, niezależni zy- aa loty zm widm”. Ta Władze wojskowe prowa- | rzeczonego deficytu. dowskiej”, gdyż „Polonia” Gie 
miast. Wykazują one pewne stra- skali 67 mandatów, stracili 25. onoszą obecnie z Rovaniemi, | dzą dochodzenie. , Z naszej strony jesteśmy głę- | należy do Włochów, a kierowana 
ty Labour Party, która w tych Dotychczas znane wyniki wybo- boko przekonani, że „Polonia“ | jest przez żydów). 


rów są znamiennym objawem 
'przemian dokonywujących się w 
masach angielskich, które wyraź- 
nie odsuwają się od ulegających 
wpływom komunistycznym partii 
pracy. 


132 miastach utraciła 81 miejsc 
na korzyść konserwatystów i nie- 
zależnych ugrupowań drobnomie- 
szczańskich. Z pośród większych 
miast, w których ` rezultaty są 
wiadome, Labour Party utraciła 


Przybór Wisły pod Warszawą 


Czy fabryka „Mazowia” 
Przejdzie w ręce żydowskie? 


Obecnie fabryka mebli giętych 
w Radomsku „Mazowia“ przeży- 
wa niebywały dotąd kryzys. Mi- 
mo posiadanych licznych zamó- 
wień, roboty nie można wykonj- 
wać, a to z braku surowców. 


Kres czasu. Krążą również wer- 
sje o wydzierżawieniu, a nawet 
kupnie tej fabryki przez jednego 
z żydowskich finansistów, niej. 
Rodała. Czy wersje krążące pole- 
gają na prawdzie, okaże najbliż- 


zz i mę ik Ac kW a N 
Notowania giełd warszawskich = 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Dewizy: Hołandia 287.30, Berlin 
(sprzedaż 212,78, kupno 211,94), 
Bruksela 89.55, Gdańsk 100.00, Ko- 
perhaga (sprzedaż 116.19, kupno 


59 
8 


00 — 6v.00, pożyczki dolarowa: 
proc. poż. z r 1925 (Dilionowska) 
74.00 — 756.25 — 74.50 (w proc.) 
T proc. poź. Śląska 64.25-64.75 — 
64.50 ( w proc.), 7 proc poż. m. War 
szawy (Magistrat) 63.50 — 6425 — 
64.00 (w proc.). 


à à s .61), lsingfors (sprzedaż 11.49 
z s 2 i Ostatnio wspomniana  fabryka| szą przyszłość 115.61), He „AE As) 
as: 6 > ` s ` 1.43 ; 25. 
Poziom kulminacy;ny prawie 4 metry | _—;.,. pracę około 400 robot- Jork BIE Naga m Jad = (kabel) GIEŁDA ZBOZOWA 
We wtorek o g. 9 wiecz. nastą-, pod wodą pryzmy kamieni, prze- nikom, którym chwilowo wymó- 531. Oslo (sprzedaż 130.78, kupno| Senica i E 4 
pił kulminacyjny przybór wód na | znaczone dla umocnienia brzegów. | wienie przedłużono na pewien o- 180.12), Paryż 24.70, Praga 18.78, szenica jednolita 25.25 — 26.75; 


Na Saskiej Kępie, gdzie woda za- 


Wiśle pod Warszawą. Poziom rze- d 
lała obszerne plaże,, budynki szko 


ki sięgnął 3.95 ponad poziom nor- 


Cofnięcie kredytów 
dla młynarstwa 


Kobieta żoną... kobiety 


ztokholm 138.95, Zurych 122.19. 
Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 476.00 (500 dol.) 


pszenica zbierana 26.00 — 24.75; ży- 
to eksportowe bez obrotów; żyto 1 
st- 17.00 — 18.75; żyto I] st. 17.50 — 


malny. Od strony Pragi woda się-| ły pływamia Kozłowskiego znalaz- | W swoim czasie Ministerstwo 476.00 (kupno od dol. 1.000) 26,41 zł. m, ed OZY tha a 
za toru kolejki wawerskiej. Nie-|ły się niemal na środku korvta Niezwykłe oszustwo Skarbu wyraziło zgodę w spra- | 8 proc. poż. Pe. ge se. Tog wies II st. 16.00 Eg E ANA 
mal całkowicie została zalana roz | rzeki. Przed Sądem Okręgowym w|wie udzielenia kredytów młynar. | 5o} " premiowa dolarowa 46.15, Bo |browarny 25.50 — 2630; "jęczmień 1 
legał przestrzeń, służąca latem za +" ii kolejki obok| Kowlu stanęła 26-letnia Ołena | stwu i powiadomiło o tym Bank konwersyjna (grubsze) 53.25 {drob-|S® 21.50 — 22.00; jęczmień H st. 

; Ra. Magazyny stacji exi © a p - | Polski. ne) 52,26, 6% poż. dolarowa 74.00 |20-75 — 21.25; jęczmień III st. 20.00 
plażę dla prażan. . | mostu Kierbedzia nie są zagrożo-| Wiśniewska pod zarzutem oszust- = om "eh A Ee ed aain$ 260 22.006 

W porcie handlowym skryły się ne. W pobliżu ul. Karowej przy-| Wa matrymonialnego. Skargę do Obecnie Ministerstwo Skarbu przem. pol. śe (drobne) 84.75 (w groch Victoria 27.090 -— 30.00; wyka 
4 WROGA: EEE TR W Z SN Vistula” woda wzniosła w| prokuratora wniosła... żona Wiś-| odmówiło pomocy młynarstwu, i 19.50: — 20.50; peluszka 21.90--22.00; 


górę, a schodki prowadzące do- 


Nowe pismo Polaków 


motywując to tym, że sytuacja 


na rynku zbożowym interwencji 


niewskiej 42-letnia Adolfina Li- 


| proc.), 8 proc. L- Z. Tow. kred. 
przem. pol. funt. (drobne) 91,00 (w 
proc.), 4 i pół proc. L. Z. ziemskie 


RR LZ E DLA TE G _RDŹSLL LR | 


łubin niebieski 9.65 — 9.25; łubin żół- 


ty 13-00 — 13.50; rzepak zimowy i Jer. 


, ża i . ińska. Okaza ię, że Wiśniew- A „ ZI $ 
sa | wies V 2. CY AE ik, od Ne" acibdzńa za | Ministerstwa nie potrzebuje. LE Y pa IE 3 M | ko a R. sa do pr akt pszenna r gat. 
w Brazylii PRN BA, (A: mężczyznę, nosiła męską odzież| W związku z tym wspólna re- 45.25 41 pare ©. ra a 28.00 — 36.00; mąka żytnia | gat. 
RIO DE JANEIRO, 4. 11. W| Przybór osiągnął wczoraj już|; pracowała w szpitalu kowel- prezentacja Związków Przemy- |stwa kred. seria I. 44.25, 5 proc. L. 25.50 -- 28.00; mąka żytnia Jl gat. 
«Kurytybie powstało nowe pismo | punkt kulminacyjny. W ciągu naj] skim jako woźnica. Tam poznała | słu Młynarskiego wznawia sta-|2. Warszawy (1983 r.) 56.68—-55.60 , 29.35 — 31.25; otręby pszenne 1200 


polskie „Rolnik“, organ związku | bliższych godzin spodziewany jest 


Lipińską, która pracowała w szpi| rania w kierunku uzyskania zgo- 


— 56.25. 
Akcje: Rank Polski 111.00, Warsz. 


— 13.50, otręby żytnie 12.00 — 12.50 


mak niebieski 70.00 — 72.00, sie- 


rolników polskich w Brazylii. ił raczej spadek wody. talu jako pielęgniarka i wzięła z| dy Banku Gospodarstwa Krajo- | Tow, fabr. cukru 31.00, Węgiel 16.25, | mię lniane 38.00 — 39.00, koniczy- 
SADA E a EDA A E CAE ED ||) Ślub, legitymując się papie-| wego na indywidualne urucho- Lilpop 14.75 -= 14.50, Ostrowie: ną czerwona b. AW — TAk 
i : zy ieni ó ns ich 2] 31.00, Starachowice 36.00. oniczyra czerw. b. Kan. O czygł. 9i 
r EEA Minaa Atesan Osi o tor „wadkiżn manatak W obrotach prywatnych: 4 proc. | proc. 120. — 130.00, kuchy lniane 
ZDOLNYCH AKWIZYTORÓW POSZUKUJEMY wiście po ślubie oszustwo Dy własnyć unduszów bez on, i- poż. konsolidacyjna (grubsze) 51.25| 20.00 — 20.50. ziemniaki jadalne 
aj W szło na jaw. Skargę Lipińskiej na| katy procentów ze strony Skarbu 3.50 — 4.00. Ogólny obrót 3.419. 

J 


Oferty składać w administracji ABC, Al. Jerozolimskie 3-a pod „akwizycja" 


MCHAŁ WSZERAD 38) 


PANI PREZES i S-KA 


zasadzie amnestii Sąd umorzył. Państwa. 


— Już zaaresztowana? 

— Tak jest, panie komisarzu. t i 

— Niesłychane... Niesłychane... — komisarz kręci głową. 
— Ja... — Polaczkówna zalewa się łzami. 

-— Spokój. Komisarz pisze coś długo. Wreszcie: 

— Więzienie śledcze. s 
W przedpokoju żegna się z Karczmarczykiem. Wychodzi. 


— 51.50 (drobne) 50.00 — 49.75 — 
50.60, 3 proc. renta ziemska (500 zł.) 


Żyto 1205. Usposobienie spokojne. 


C R 1077 EYE CREDO POOR 00 JC 


Butelek“, oto pracownicy „Centralnego Biura 


Eksploatacji 
Pestek Żórawinowych", „Racjonalnego Zużywania Trocin"” 
it pu it p, — sami swoi... 
Znowu poczekalnia więzienna. Obywatelka Polaczkówna 
siada na ławce. Przy niej jakiś żyd, Rudawa broda, zielonka- 
we oczy, ręce splecione na brzuchu. 
Długa chwila ciszy. Nagle żyd, patrząc z ukosa: 


Powieść oby czajowa Na podwórzu ta sama „buda“. Jest zimny, listopadowy — Manufaktura? l 
dzień. Ciężkie westchnienie. - s © Polaczkówna cichym, zgnębionym głosem: 
— No, przecież aż trzech musiało prowadzić panią do sa- Jechano ulicami pełnymi nastrojów świytecznych. Raz — Co pan mówi? 


mochodu. 
— Nic nie pamiętam. - . 
— Ale my pamiętamy. To raz. Pu drugie... Co nosterun- 
kowy zeznaje? f ) j 
— Po drugie, panie komisarza, wznosiła antypaństwowe 
okrzyki. * i 
— Jakie? Jakie?! On kłamie! | ad 
— Spokój. Czy pani zdaje sobie sprawę, że w tej chwili 
obraziła władzę?... 
Polaczkówna wybucha płaczem. s R. m 
— ..krzyczała, panie komisarzu: „Niech żyje wolność 
i demokracja“. > 
— Krzyczała pani? l | 
— Tak. — Głos wezbrany dumą i łzami. 
— No... i czego tu się zapierać? Lepiej 


odrazu mówić 


wraz przechodziła jakaś grupka niosąca sztandary i tran- 
sparenty. Sztandarów było bardzo dużo. Niektórzy  nieśli 
nawet po dwa: na jednym ramieniu jeden, na drugim drugi. 
Połaczkówna poznawała znajome twarze. Oto „czwórkami 
maszeruje sześciu ludzi. W pierwszej „czwórce“ czterech, 
w drugiej dwóch tylko. Na przedzie... tak, tak — on, magi- 
ster Krówko. Dźwiga jakiś ogromny transparent. Napis krzy- 
czy kategorycznym zdaniem: „Żądamy cobrych stołów biu- 
rowych w imię zdrowia urzędników Państwa!". 

Im bliżej Daniłłowiczowskiej, tym bardziej tłoczno. Kon- 


centrację, tak, jak i wczoraj wyznaczono na placu marszał- |jak i ja... To mnie pan zrozumie... — głośny szloch. 
4 Żyd odsuwa się zlekka. Obawia się bowiem, 


ka Piłsudskiego. Samochód przerażliwym głosem klaksonu 


— Manufaktura? 
— Nie rozumiem... 


— To znaczy, za manufakturę czy... za politykę może? 


— I tak i nie tak... 


— Co znaczy: i tak i nie tak? — Wzrusza ramionami. 
Znowu chwila ciszy. Po czym Połaczkówna: 


— A pan? 
— Ja?.. Przez przypadek. 


Fala łez zalewa znowu oczy nauczycielki. r 
— Przez przypadek.. Przez przypadek, to tak właściwie, 


że Polacz- 


toruj i . Chce jak najszybciej, jakby chyłkiem |kówna załka mu na piersi. Ona tymczasem Pe =» 
toruje sobie drogę J Fag a — ..przypadek, ach panie! To tan dzieci... och, ja bied- 
Niestety — nie idzie to łatwo. Grupck jest jednak wiele. Oto |na!.. A jak było z panem? 


przebiec ulice, ażeby swoim widokiem nie psuć nastroju. 


urzędnicy VIII-go stopnia, szczebla A, departameniu ogó!- 


— Przypadek. Szedłem sobie też ulicą. Patrzę, leży jakiś 


prawdę. : "p M iai i Związku Bezin- pakunek. Podejmuję. I co pani powie! — schwycił ją za rę- 
aż F : stóre... nego, ministerstwa... oto funkcjonariusze „Związku muy H > ay AA 
a rm > 0 ea AE Po lrzecie... Co po | teresownej Służby Dla Państwa”, licho wprawdzie płatni,|kę — kokaina! Winien jestem, że znalazłem kokainę? Ale 


trzecie, panie przodowniku? 
— „.Po trzecie, podburzała tłum z samochodu. 


ale pełni entuzjazmu — trzeci to już przecież po 


dniach, oto robotnicy „Państwowej Wytwórni Korków Do 


chód w tych | policja zaraz... — pokręcił głową. 


(D. e. aì 
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Polemika 


„Ozas“ zwraca uwagę na 
„gleichschalbowanie“ Gdańska, pi 
SZĄC: 


„Witleryzacja Gdańska robi tak wiel- 
kie posiępy, że „gleichschaltowanie* 
wolnego miasta z Trzecią Rzeszą jest 
już tylko kwestią czasu; trzeba się 

* więc z tym faktem liczyć, i jego kon- 
sekwencje spokojnie rozważyć; nie 
sądzimy jednak, aby było wskazane 
1 pożyteczne robić z tej sprawy unt 
alaire d'etat i nadawać jej rozgłos 
przekraczający rozmiary tego incy- 
dentu. Zgielk dziennikarski jest nie- 
zawodnie potrzebny, gdy trzeba pori- 
szyć opinię publiczną w pewnym kie- 
runku, jest jednak niepożądany. gdy 
wkracza w zakres urzędowej polityki 
zagranicznej państwa, W danym wy- 
padku należy czynnikom odpowie: 
dzialnym pozósiawić inicjatywę. 
względnie decyzję, — nie wyrzekając 
się oczywiście analizy zagadnienia ™ 

Słusznie. Tylko dziś trudno po- 
zostawić czynnikom odpowiedzia|- 
nym całkowitą inicjatywę i cał- 
kowitą decyzję. 

Z!udzenia 

„Warszawski Dziennik Narodo- 
wy“ pieze słusznie o naszej poli- 
tyce kresowej: 

„Ziemie Wschodnie jako kraj o lud- 


ności mieszanej, z przewagą typu tak 
zwanej ludności „itamiejszej* 


polityki państwowej. Polityka ta po- 


powi ' 
nten był stać Się źrericą Oka Naszej | 


W obecnej wojny 


konstellacji 
domowej w Hiszpanii, mimo roz- 
paczliwe wysiłki czerwonych na- 
| leży liczyć się z bliskim zajęciem 
Madrytu. Wojna domowa wejdzie 


więc w nową fazę, w której do 
nazwy właściwego rządu preten- 
dować raczej będą powstańcy, niż 
dotychczas uznany jeszcze rząd 
frontu ludowego. 

W tej sytuacji warto jest zasta- 
nowić się, kto będmie podmiotem 


| przyszłych rządów hiszpańskich, 


kto ze strony dzisiejszych powstań 
ców stanowić będzie wiaśŚciwy o- 
śwodek decyzji. Wydaje mi się iż 
zagadnienie to traktowane jest w 
sposób zbyt uproszczony. „Pow. 
stańcy' bowiem, lub „narodowcy“ 
są zbiorem elementów dość złożo. 
nych, co też nie pozostanie bez 
wpływu na obraz ewentualnego 
przyszłego rządu w Madrycie. 
Dużo jest grup składających 


,Bię razem na pojęcie powstańców, 
z pomiędzy nich wsżakże trzy wy- 


różniają $ię swą wagą i liczebno. 


winna była być obliczona na szybkie , ścią. 


spolązczenie tych ziem, nade wszyst- 
ko zaś na szybkie ich skolonizowanie, 
gdyż jest to jedyny skuteczny środek, 
zapewniający należyte zrastanie się 
tego obararu z resztą Polski. 
Tymczasem uprawiano tam „walkę 


Grupa wojskowa 
Pierwsza z nich o najsilniej- 
szym walorze technicznym to ar 
mia, wokół której zgrupowały się 


z polskim nacjonalizmem” i zakładano |inne elemetty powstańcze. Zawo- 


pipiniery ruchów  nacjonalistycznych 
ni» polskich, łudząc się. że w ten spo- 
sób nawiązujemy do tradycji Polski 

elionów." 

łusznie. Ale koniecznym wa- 
runkiem jest dać lydności kreso- 
wej jakąś wizję nowej przyszłej 
Polaki. 

Polska dzisiejsza nie jest w 
stanie tam nikogo żachwycić. 
Nikt må mie uwierzy, że jakiś ta- 
jemnie chowany program 
warystko zmienić na lepsze, 


Pod kocem 

„Polityk“ z „Gońca Warszaw- 
skiego” tak ocenia ` stan robót, 
prowadzonych nad zorganizowa- 
niem obozu Koca: 

Tymczasem, cóż widzimy? 

ewne kroki organizacyjne, zapo- 

czątkowane w ciągu lata, zostały o- 
becnie zupełnie zaniechane. Co więcej! 
Wewnątrz. sanacji, zamiast  zapowia- 
ńanej koncentracji Sił, obserwujemy 
posiępujący proces rozkładu we 
wręwzncgo. Poszczególne grupy, zrze 
sauna ongiś w BB. oddalają się Od sie- 
bie coraz bardziej. Oba skrzydła sa- 
nacji konserwatywiie radykalne. prze- 
ksztatcają się w ugrupowania opozy- 
eyna wiacze* szukają sobie 
skże odrębnych dróg i doprawa 
trudno byłoby wskazać w tej chwili 
shośby małą grupę, która mogłaby się 
mat kadrowy zaczątkiem prac orgu- 
nizacyjnyci pik: Koca. 

I dodaje: 

„A więc zamiast nowego programu 
4 nowego Obozu, stara metoda arbi- 
ważu Jednostki. Taktyka zamiast stra- 


tegt.“ 


dowa armia hiszpańska posiadała 


zawsze charakter wybitnie eks- 
kluzywny opatta zaś była na sil- 
nym tradycjonaliżźmie, wyrosłym 
głównie z dziedzicznej, rzec moż: 
na, służby wojskowej, Dzięki tym 
cechom zachowała swą niezależ- 
ność wobec prądów „radykalizmu 
społecznego; nie była jednak ob- 
cą grze politycznej, w której oczy 


zdola | wiście brały udział tylko najwyż 


sze czynniki. 

Armia nie posiada charakteru 
ani wyrażmie mionarchistycznego 
ani republikańskiego, Gen, Fran- 
co jest republikaninem z przeko- 
nania, podobnie jak jego brat 
słynny lotnik major Mello Fran- 
co, który organizował rewolucję 
przeciw Alfonsowi XIII. Gen. Mo 
la ma opinię zdecydowanego mo- 
narchisty; inni "przetódcy armii 
nie objawiają swych przekónań, 
wszyscy, jednak | Pofebno należą 
do tajnej junty wojskowej, której 
nie identyfikowałbym zZ masone- 
rią wbrew szerzonej obecnie opi- 
nii. — Siły armii to głównie lė- 
gia cudzoziemska, składająca się 
przeważnie (mimo swej nazwy) g 
Hiszpanów, wojska tybylcze z Ma 
rokka, mahometanie zdobywający 
dzik z powrotem Hiszpanię oraz 
niektóre garnizony krajowe i 
gwardia cywiina, razem przeszło 
70 tysięcy ludzi. O sile ich sta- 


Beżręki pen. Millinm Astray, założyciel Legii 


Cudzoziemskiej w 


Hiszpanii jest jedną z najpopularniejszych postaci wśród hisz 


pańskich wojsk narodowych. Gen, 


Astray, jest podwójnym kaleką, 


bowiem prócz lewej ręki Stracił w walkach o Wielką Hiszpanię 


także prawe oko. 


Ludność powiatu radomszczańskieg0 
Terroryzowana przez komunistów 


Przed kilku tygodniami na te- 
renie gminy Rząśna, pow. radom- 
szczańskiego, miejscowi komuni- 
ści wznowili akcję wywrotową do 
tego stopnia, że podburzal: nawet 
miejscową ludność do czynnych 
wystąpień przeciwko policji. 
Władze bezpieczeństwa publicz- 
nego w Radomsku obserwując tę 
akcję. wpadli na trop 3-ch „asów“ 
komunistycznych, których na po- 
lecenie odnośnych władz od- 
transportowano do miejsca odo- 


sobnienia w Berezie Kartuskiej. 

Obecnie doszły nas wiadomo- 
ści, iż na terenie gm. Rząśnia i 
okolicznych wsiach pojawili się 
nowi agitatorzy  komunistyczni. 
którzy terroryzując miejscową lud 
ność, wyłudzają podpisy w celu 
zwolnienia Izolowanych komuni- 
stów. Władze powinny wydać jak- 
najenerniczniejsze zarządzenia 
przeciwko tego rodzaju prowoka- 
cjom. 

e A 


będzie rządził 


po zwycięsiwie powstańców 


nowi jednolite į zdolne ` dowódz- 
two, doskonale wyckwipowane te- 
chnicznie i dobra, jak na stosun- 
ki hiszpańskie, organizacja. 
Kariiści 

Drugą grupą są ochotnicy, re* 
queles, karliści nawamscy, którzy 
od lat 100 pozostali wierni potom 
kom Don Carlosa, pretendenta do 
tronu hiszpańskiego ze starszej 
hwii Bourbonów hiszpańskich. Ce 
chuje ich olbnzymi fanatyzm idei 
monarchistycznej, żarliwa wiara 
katolicka, odwaga į poświęcenie. 
Im należy zawdzięczać powodze- 
nie powstania wojskowego, gdyż 
przyłączyli się óni natychmiast 
do niego, oddając się pod dowódz 
two gen. Mola, uważając iż w 
pierwszej linii należy uwolnić 
Hiszpanię od zmory komunizmu, 
a spory ustrojowe odłożyć na pó- 
Źniej, Jakkolwiek więc ich ducho 
wy przewódca książę Carlos Bour 
bon zmarł niedawno bezpotom- 
nie, trwają nadal bohatersko w 
szeregach powstańczych: Społe- 
cznie są raczej konserwatystami, 
nie obcą jest im jednak myśl re- 


ABC — NOWINY 


CODZIENNE 


dzieli ich obók monarchizmu tak 
że zadawniona nienawiść do ro- 
du gen. Primo de Rivery, ponie- 
waż pradziad jego zgniótł powsta 
nie Karlistów w pierwszej poło- 
wie XTX w. 


Falanga. 

Falanga — to, młodzież hisz- 
państka, zorganizowana przez sy 
na zmmuriego dyktatora Antonio 
Primo de Rivera wzoruje się 
tak programowo jak organizacyj- 
nie na faszyźmie włoskim i cie- 
szy się jego sympatią. To awan- 
garda młodej, narodowej Hiszpa- 
nii. Dążeniem ich jest postawie- 
nie Hiszpanii znowu w rzędzie 
państw o znaczeniu Światowym. 
Ich to hasłem jest „Arriba Eespa- 
na una, grande, libra“, liczbowo 
słabsi są od Karlistów, lecz mają 
większe możliwości rozwoju. Nie. 
stety ich szef uwięziony przez 
czerwonych przepadł bez wieści, 
nie pozostawiając godnego siebie 
następcy. 

Inne grupy jak silna swego cza 
su C. E. D. A. partia demokratów 
chrześcijańskich Gil Robles'a, któ 


iormy społecznej, Ciekawe jest iż! ry okazał się zupełnym tchórzem 


od trzeciej 


Czytając komunikaty z teatru 
wojny w Hiszpanii, czytelnicy 
stykają się s całym Bzereglem 
nazw miejscowosci podmadryc- 
kich, które dla polskiego ucha, 
nawet najbardziej obeznanego ż 
geografią, brzmią egzotycznie i 
obco. Valdemoro, Villaviciosa, 
Villaverde, Getafe, Pinto, —— te 
ńażwy nie uplastyczniają sytua- 
cji pod Madrytem w chwili obec- 
nej. Spróbujmy zarys frontu pod 
Madrytem przetransportować na 
mape- okolic podwarsżawskich. 
Wśród nich dobrze znanych nazw 
—. Pruszków, » Ożarów, "Zakro- 
czym = Kreślimy, z zachowa- 
niem oczywiście skali mapy, li- 
nię frontu narodowych wojsk his 
szpańskich, nacierających na sto 
licę. 

Gen. Franco żbliża Bię do gra- 
nicy wielkiej Warszawy.. Na pół 
nocnym zachodzie wojska naro- 
dowe opanowały Żakroczym( bo 
tak daleko leży mniej więcej od 
Madrytu sławny Escurial), A 
przesuwają się ku  półudniowe* 
mu wschodowi, dowiodujemy się, 
że w ręku powstańców znajduje 
się Borzęcin i że linia wojsk gen. 
Franco przecina tor kolejowy 
Warszawa = Błonie, o parę żale: 
dwie kilometrów od Ożarowa, 
Pruszków jest już w ręku pow- 
stańców, a najbliżej Warszawy 
znajdują tię te oddziały powstań 
cze, które zdobyły  Villaverde... 
bo mniej więcej w okolicach Okę- 
cia. Skoró już mowa o Okęciu. 
trzeba powiedzieć, że lotnisko 
Getafe. zdobyte przez powstań. 
ców, leżałoby gdziek między Ra- 
szynem a Piasecznem. W dal- 
szym ciągu front powstańczy 


grupy falangistów ` 


i karferowiczem, — nadykali Ler- 


między Wilanowem a 
nem, odchylając się następnie w 
sierunku na Górę Kalwarię. 


| 


E 
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roux'a — nie odgrywają prawie 
żadnej roli, podobnie zresztą jak 
integralni monarchiści, którzy po 
zamordowaniu Calvo Sotelo zu- 
pełnie się rozpierzchii. 


Czy wrócą Bourboni? 

Spór o władzę rozegra się więc 
między trzema pierwszymi grupa 
mi. Wydaje się jednak pewnem, że 
w razie zwycięstwa powstania 
Hiszpanię czeka 
skowa. O powrocie Bourbonów 
mowy nie ma chwilowo. Trwanie 
dyktatury więc zależeć będzie od 
tego, na jakim elemencie sprą się 
wojskowi, czy tworzyć będą coś 
w rodzaju naszego B. B., czy wy» 
biorą jakiś jednolity kierunek 
ideowy. Dużo sympatii łączy ich 
z falangistami, a poparcie Włoch 
zdaje się równie przychylać sza- 
lę na falangi stronę. Falanga 
dziś jednak nie reprezentuje po- 
ważnej siły, by ją tylko wyłącznie 
można było brać w rachubę. Pfzy- 
szły rząd hiszpański będzie wy- 
padkówą kierunków  pówsłafń- 
czych, budowa zaś nowej praw- 
dziwie narodowej Hiszpanii potr- 
wa jeszcze długo! 

St. Ni 
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dyktatura 'woj-, 


i 


Str. 3 


Ta jest tak - 


Nzuka wyborów 


amerykańskich 

Według ostatnich wiadomości, 
zwycięstwo Roosevelta w wybo- 
rach amerykańskich wydaje się 
niewątpliwym. Powstaje pytanie, 
jak sobie ten fakt wytłomaczyć? 
| Mogłoby się wydawać, że wynik 
powinien być odwrotny. Dotych- 
czasowa, polityka Roosevelta wy- 
wołała w szerokich kołach spole- 
czeństwa umerykańskiego bardzo 
duże niczadowolenie. Wydawać-by 
się więc mogło, że zwycięstwo 
przypadnie jego przeciwnikowi. 
| [ymczesem sprawa tlumaczy 
się po prostu: Zwycięstwo Roose- 
velia jest zwycięstwem radykała 
Roosevelta nad konserwatystą 
Landonem. Społeczeństwa chcą 
zmian. I jeśli się im nie zapropo- 
' nuje zmian dobrych, to wolą 
zmiany złe od tego, co jest dziś, 

Roosevelt z wielu swych poczy* 
nań wycofał się. Obalono ustawo- 
dawstwo N. R. A, oraz ustavo- 
dawstwo A. A. A. A mimo to lu- 
dzie ufają Rooseveitowi. Bo Roo- 
seveit może robić błędy, ale dąży 
do naprawy ustroju gospodar- 
czego. 


Bałkański naród 
Przymiotnik bałkański kojarzy 
nam się z nieuporządkowanymi 
stosunkami wewnętrznymi, z 0: 
strą walką polityczną, z kiepską 


jgospodarką z pewnym brakiem 


ranco pod... Warszawa 


Wojska powstańcze na Okęciu 


Piasecz- |raj w godzinach porannych — 


Franco 
Wielkiej 


dzisiaj może już 
wkracza... 


gen. 
w granice 


Tak wyglądała sytuacja wczo-| Warszawy. — 


J J p * p 
S p X *"-18 
WAŁA b 


Najgorętsze walki toczą się obecnie w okolicach Pinto, Viliavicio 
sa, Getafe i Villaverde. Ostatnia z tych miejscowości nie jest uwi- 
doczniona na mapie, jako zbyt mała i stanowiąca właściwie juź 


jedno z przedmieść Madrytu. 


a 


Przedstawiciel finansiery żydowskiej 


ambasadorem amerykańskim w Paryżu 


„Le Réveil du Peuple" donosi, 
że obecny ambasador amerykań- 
ski w Paryżu p. Bullitt jest spe- 


skręca nieco ku północy, biegnąc cjalnym agentem wielkiej finan- 


p OOO 


Bojkot radnych żydowskich 


stosują radni m. Lwowa 


Na terenie Rady Miejskiej m. 
Lwowa, od dłuższego czasu sto- 
sowany jest bojkot radnych ży- 
dów przez radnych Polaków. Bof- 
kot polegał na tym, że ledwo któ- 
ryś z radnych żydów wchodził na 
trybunę, radni Polacy Opusz* 
czali salę. 


glosowania nad  przemianowa- 
niem jednej z ulic Lwowa na uli- 
cę bryg. Mączyńskiego. Przewod- 
niczący Koła radnych syjonistów 
złożył deklarację, w której zape- 
wnia, iż opuszczenie sāli przez 
radnych syjonistów mie było de- 
monstracją zwróconą przeciwko 


Jak wiadomo, bojkot ten jest] 5. p. bryg. Mączyńskiemu. Wobec 


następstwem demonstracji, jakiej 


tego oświadczenia bojkot przy- 


dopuścili się radni-żydzi w czasie | puszezalnie zostanie zakończony. 


12 listopada rozpoczynają się 
Rokowania handlowe z Niemcami 


Termin rozpoczęcia rokowań 
handlowych polsko niemiec- 
kich został już wyznaczony ostās 
tecznie. Rokowania rozpoczną 
się w Berlinie w dniu 12 b. m. 
dokąd w dniu 10 b. m. uda się 
delegacja polska pod przewodni- 
ctwem naczelnika W. Siebenei- 
chena i w składzie odpowiada- 
jacym składowi polskiego komi- 
tetu kontroli 


warowym polsko „ niemieckim. 
Należy przypomnieć, że termin 
układu kontyngentowego polsko- 
niemieckiego upływa właściwie 
z dniem 5 b. m. Układ ten spro- 
longowany prowizorycznie do 31 
grudnia b. r., zawierał klauzulę 
wzajemną najwyższego  uprzy- 
wiiełowania, przewidując roez- 
ny obrót globalny w wysokości 


nad obrotem to-|conajnniej 170 milionów zł. 


Ametyće 


sjery żydowskiej w 
która 


(Kulm, Leob ånd Co), 
prze do wojny z Hitlerem. 

Co do kultury dyplomatycznej 
p. W. Bullitt, „Le Róveil lu Peu- 
ple“ pisze: 

„W 1919 roku p. Bullitt, żyd 
przeź matkę, bierze udział przy 
boku Wilsona jako attachć w 
Konferencji Pokojowej”. 

„W sprawie oficjalnego użna- 
nia Sowietów, Wilson wyslal W. 
Bullitta do Rosji. Po powrocie z 
Rosji B. przedstawił ehtuzja- 
styczne Sprawozdanie, wychwala- 
jąc stosunki w Sowietach, jednak 
Wilson przeciwstawił się temu. 
W 2 miesiące później Bullit zło- 
żył dymisję." 

„W 1988 r. Bullitt znów uka- 
zuje się na scehie politycznej, 
przyczyniająć się znacznie do 
obioru Roosevelta prezydeńtem 
Stanów. Roosevelt był od tego 
czasu więźniem Żydowskiej fi- 
nansjery i zabawką masonerii", 

„Po pewnym czasie Bullitt miał 
we Francji, koło Vichy, długą 
konferencję z wielkim żydem ŝo- 
wieckim Litwinowem i z Betnar- 
dem Baruchem, przedstawicielem 
finansjery żydowsko - amerykan- 
skiej. W krótkim czasie po tej 
konferencji Stany Zjednoczone u- 
znały oficjalnie Sowiety. Bullitt 
wówczas został ambasadorem w 
Moskwie. Obecnie jako ambasa- 
dor Stanów w Paryżu będzie 
współpracował z przedstawicie- 
lem bolszewickiej Rosji.“ 


kultury.» Naród bałkański, czy 
państwo bałkańskie to jest dla 
nas coś niższego, coš gorszego, 
|móże nawet niepoważnego. 
| Jakie by te Sądy nie byty, to 
jednak trzeba uznać, że gdy cho- 
dzi o Bułgarię, jest ona náj- 
mniej „bałkańską” na całym pół- 
wyspie. Wprawdzie walka polity- 
czna w Sofii jest ostra i stosuje 
|Się w niej różne metody — ale 
„państwo solidne, naród pracowi- 
ty i kultura choć młoda niebyle- 
| jäka. Bułgarzy imponują swojem 
„dziełem i gdy zważyć, że jest to 
| państwo najmłodsze, najpóźniej 
| z pod Turków uwolnione, bo zale, 
| dwie przed sześćdziesięciu laty 
, ~= trzeba z podziwem stwierdzić, 
że owych lat wolności nie marno 
|wano i zdystansowano nawet na- 
rody już dawniej wyzwolone. 
Polska z Bułgarią nie mają ża- 
dnych interesów sprzecznych — 
są położone daleko j nie wplątane 
w żadne antagonizmy j komplek- 
sy sporów. JeSt za to dużo łącz- 
ników, choćby czysto uczucio- 
wych: krew słowiańska, Warneń- 
czyk, emigranci nasi w Turcji... 
Gdy do Warszawy zjeżdża wy- 
cieczka bułgarSka warto jeszcze 
raz podkreślić naszą niezmienną 
i stałą życzliwość do tego tak 
sympatycznego 1 dzielnego naro: 
du. 


Kolce bez cóż 


Twórcza praca w ustroju 
kapitalistycznym 

Olo parę przykładów twór- 
zej pracy w ustroju kooitali- 
słycznym, 

W czasie od marca do grud 
nia 198+ r. zniszczono w Bra- 
zylii 7.500.000 work*» kawy. 
W czasie od kwietnia 1934 do 
kwietnia 1035 w Stanach Zjed 
noczonych żablio i spalono 
06.200.009 świń i tnisżczono 2 
mil. ton kukurydzy. W tymże 
czasie w Los Angeles wylewa- 


no co Miesiąc do ścieków 
200.000 litrów mleka. 
W Kalifornii w sierpniu 


1935 r. zniszczono 1 i pół mi- 
liona pomarańcz i uyjrwano 
80.090 drzew - Przoskwinió- 
wych. 

W stanie Oregon polowg 
z"iorów oddano psom, a 
300.000 baranów rzucono na 
pasiwę sępom. 

Poza tym zatopiono 10 mi- 


lionów kg. ryżu, 5 milionów 
ton mąki i 8 miliony kg. 


bananów na terenie Stanów * 
Zjednoczonych w ciągu 10 
miesięcy — od września 1934 
t. do czerwca 1930. 

Jeszcze trochę takiej twór- 
czej pracy, a cała ludzkość bę 
dzie chodziła bez butów i za- 
jadała korżonki. 


Trzeci notariat 
w Radomsku 


Jak się dowiadujemy, w najbli; 
szych dniach otwarta zostanie trzecy 
kancelaria notarialna, która mieśc 
się będzie przy PL 3-go Mala. Trzeci 
notariat ma obiąć Lucjan Bugajski, 
b. rejent Kłobucka, pow. częstochow- 
skiego, 
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Nowe możliwości zarobku. W „duchowym centrum żydostwa” 


Czego uczy wystawa przy izbie Rzemieślniczej 


Przy Izbie Rzemieślniczej jest stała 
wystawa prac z różnych dziedzin rze- 
m esła. Wystawa ta czy raczej wzo- 
rown'a, ma jeszcze pewne braki, zro- 
zumiałe ze wzgledu, że właściwie iest 
to noczątek, stadium organzacii. led- 
rak iuż teraz warto ią obeirzeć, tem- 
bardziei. że cei wvstawy jest aktual- 
ny i niezmiem'e ważny. 

Wzorownia zaimuie n'ewietką sal- 
kę. w któńrei mieszcza się eksnonatv 
około 15 gałęzi rzemiosła. od krawiec- 
twa, koszykarstwa. blacharstwa, do 
bandażownictwa Celem wvsławy iest 
ułatwienie nawiązania kontaktu mie. 
dzv ©ihiorca a wytwórniami, o istnie- 
niu których nieraz odbiórcy zuoełnie 
mie wiedza, zanoznanie edb'orców we- 
wnęrrznych jak i zagranicznych z sa- 
mą _ produkcią, zademonstrowamne 
przedmiotów nowych w nomyśle, któ- 
re ukrvte w warsztatach rzem'eślni- 
czych mogłyby nigdy nie znaleźć na- 
bywców. 


Nowości z drzewa 


_ Najliczniej i nailepiei obesłany jest 
dział prac stolarskich. Poza zwykiymi 
wyrobami jak meble itp., zwraca uwa- 
ge wiele rzeczy dotąd niedzie nie o- 
glądanvch. Są to przede wszvstkim 
rzeczy bardzo przydatne w gospodar- 
stwie domowym: znakomita składana 
deska do prasowania na składanych 
nóżkach. pornysłowa kratka do pną- 
czy w ogrodzie (wzór angielski), któ- 
rą można rozciagać na dowolną dtu- 
gość i wysokość, składamy hez roz- 
bierania na części „kojec”” dziecmny, 
bez porównania wygodniejszy od 
tych. jakie mamy w handlu. 

W dziale skórzanym bardzo licznie 
Tenrezentowane są wvroby podhalań- 
skie. z Zakopanego i Rabki. Wiete tych 
rzeczy od dawna idzie na ekspor, 
wzory, znaidujące się na wvstawie, 0- 
statno znowu zachęciły eksporterów 
do nowych zamówień. 

Bardzo ładne są meble koszykowe, 
wykonane przez głuchoniemych. Może 
dość drocie. bo drogi jest imnortowa- 
ny stirowiec, ale zato tak ładne, że mo- 
gą stanąć w naielegantszym hallu. 

Artykuły codziennego użytku, jak 
ubrania, czapki, obuwie, wystawione 
w cabłotkach, odznaczają się niskimi 
cenami Wzorownia przyjmuje wyro- 
by takie które mogą konkurować ja- 
kością wykonania i niską ceną. 

W gablotkach jest trochę wyrobów 
żydowsk'ch. 


Brak Polaków szmukierzy 

Z niektórych gałęzi rzemiosła de- 
monstrowans są prawe wyłącznie 
wyroby żydowskie. Większość ręka- 
wiczników w Warszawie to żydzi. 
Czapki w gablotkach wzorowni po- 
chodzą od dwóch żydów i iednego 


Bywa i tak 
| KIi 


— Pułapki. A jakże, są proszę 
pana! Czy starego aystemu, nie- 
zabijające myszy ? 

— Wszystko mi jedno, czy mysz 
będzie zabita, czy nie, byie ją zia- 
pać. 

— Aha, już wiem. Mam coś dla 
pana. Najprostszy system, Wkła- 
da się tu kawałek sena... 

— Szwajcarskiego, czy holen- 
derskiego. 

— To obojętne. Może być na- 
wet mięso. Byle coś dobrego, ina- 
czej mysz nie przyjdzie. 

— Hm. No dobrze. Ale czy 
mysz nie będzie piszczała? Bo — 
pan sam rozumie — jestem czło- 
wiekiem nerwowym. 

— To może kupi pan coś w tym 
guście. Jak pan widzi, potężna 
sprężyna... Mysz odrazu zamienia 
Się w kotlet. Prawdziwa gilotyna, 
proszę pana, 

— Hm. Nie, wiesz pan co, to 
jednak barbarzyństwo. 

— Przecie chciał pan, żeby 
mysz nie męczyła się. A tu 
śmierć momentalna... 

— Nie chcę być zanadto okrut- 
ny. Może masz pan coś bardziej 
humanitarnego? 

Gospodarz przystawia drabinę 
i wdrapuje się na sam szczyt. 

— To będzie coś akurat dla pa- 
ma. Stawia się tu naczynie z wo- 
dą, Mysz wchodzi przez otwór, 
staje na deseczce i trrach! de- 
sectką się wywraca... buch do 
wody. Już się z niej nie wydosta- 
nie. 

-— Diabelnie pomysłowa rzecz. 
Ile to kosztuje? 

— Trzy złote, proszę pana, tam- 
ta złoty trzydzieści, a pierwsza 
tylko osiemdziesiąt groszy. 

Kupujący zamyśla się. 

— Może istotnie najlepiej od- 
razu mysz utrupić. Raz! i po 
krzyku. Jednak sprężyna pewnie 
szybko rozciągnie się. 

— Go to, to nie, proszę pana! 
Sprzedajemy tylko najlepszy to- 
war. Ręczę, że ta pułapka prze- 
trwa sto lat. 

— Bardzo możliwe. Natomiast 
ta za trzy złote mniej trwała. 
Drut prędko zardzewieje od wody 
i trzeba będzie ją wyrzucić. 


Polaka. Wyroby szmuklerskie, guziki 


„1 frendzle są wyłącznie żydowskie. Na 


297 warsztatów sznuklerskich w War- 
szawie tylko 3 są polskie. 


Nasuwa się odrazu wn'osek: te dzie- 
dziny rzemiosła stoją otworem dla Po- 
laków, znacznie bardziej pożądane 
jest kierowanie nowych rąk do tych 
gałęzi, gdzie stwarza się konkuien- 
cię żydom, nie Polakom. Jeżeli cho 
dzi o szmuklerstwo, maleńki warszta- 
cić da się ulokować w każdej izbie. 


Chałupnicy 


Na wystawie jest trochę wyrobów 
cnałupniczych. Firanki siatkowe z haf- 
tem pochodzą z Peczyniżyna pod 
Lwowem. gdzie robią je chałupniczki. 
Oczywiście dostarcza je pośrednik 
żyd. W małej wablotce stoją zabawki 
z drzewa, bardzo estetyczne i przybo- 
ry kuchenne, wykonane gładko, czy- 
sto, wszystke w groszowych cenach, 
poczynając od 6 gr. Robią je chałup. 


nicy z Jaworowa, z którymi nawiązała 
kontakt Izba. = 


Projekt bazaru | 


Sprawy zamówień na eksport za-! 
łatwia bezpośrednio C. H. R. (Centrala 
Handlowa Rzemiosła). _ Wzorownia 
służy wzorami ma przygotować 
albun fotografii eksponatów, pośred- 
n'czy w dostarczaniu rzemieślnikom 
wzorów. dostarczanych przez ekspor- 
terów (rzeczy angielskie wykonane 
u nas są już na wystawie). 

Organizator wzorowm p. dyr. Gess- 
ner zamierza uruchomić bazar, w któ- 
rym byłyby do nabycia przedmioty 
demonstrowane we wzorowni. Jest to 
inicjatywa jak najbardzej pożądana 

Zorganizowanie samej  wzorowni 
zastuguje na uznanie. Wzorowna po- 
winna zainteresować jak najszersze 
rzesze odbiorców. Należy sobie tylko 
życzyć, aby w niedług m czasie w ga- 
blotkach wzorowni nie było wcale ży- 
dów. f (1. n.) 


C MW E Go Rwa | 


Wileńscy przemysłowcy -żydzi 
usuwają pracowników - Polaków 


Donoszą z Wilna, że w ostat- 
mich czasach piekarnie i cukier- 
nie żydowskie coraz częściej asu- 
wają pracowników Polaków, 
przyjmując na ich miejsce ży- 
dów. Akcja ta jest prowadzona 
planowo. x 

W związku z tym postanowiono 
odbyć wspólną konferencję wła- 
ścicieli chrześcijańskich  zakła- 
dów piekarskich z przedstawicie- 
lami katolickich organizacyj ro- 


botniczych. 

Przedmiotem obrad _ będzie 
sprawa zatrudnienia tych pieka- 
rzy i cukierników, którzy utracili 
pracę w zakładach  żydowsśźich. 
Frojektuje się przy tym skróce- 
nie dnia pracy o parę godzin, ce- 
lem zwiększenia zapotrzebowania 
na rzemieślników i zatrudnienia 
w ten sposó wszystkich bezrobot- 
nych piekarzy i eukierników 
chrześcijańskich. 


Kampania przedwyborcza 


w Poznaniu 


W prasie 


poznańskiej rozpo- za, oparty o Narodowe 


rozpoczęta 


Stronni- 


częto już polemiki -przedwybor-| ctwo Pracy i Związki Zawodowe 


cze. Za kulisami ugrupowań po- 
litycznych wre. Sanacja rozbita 
na grupki, nie może narazie 
skleić jednolitego obozu. Mimo 
starań ze strony pewnych czyn- 
ników nadrzędnych, nie udało się 
pogodzić zwaśnionych kandyda- 
tów na „ojców miasta“. Wyraź- 
nie narazie zarysowują - się: 
„Front Robotniczy“ posła Mro- 


— Więc pan powiada, że trzy 
złote... no dobrze, ale dajmy na to 
wydam trzy złote i żadna mysz 
się nie złapie. 

— O napewno złapie się, o ile 
oczywiście są u pana w domu my- 
Szy. 

— Aha, powiadasz pan, jeżeli 
są u mnie myszy... A ta ze sprę- 
żyną złoty trzydzieści. Sprężyna 
coprawda fajna! Włożyłbym pa- 
lec do środka, ale boję się. 

— Nie radzę próbować. 

— Obawiam się tylko, że my- 
szy szybko skapują o co tu cho- 
dzi i trzeba będzie ten instrument 
wyrzucić. Może istotnie, wobec 
tego kupić najtańszą. Nie? 

— Jak pan uważa? 

Kupujący obraca pułapki na 
wszystkie strony. Próbuje wytrzy- 
małości drutu palcami i zębami. 
Po chwili stawia je z westchnie- 
niem na kontuarze. s 

— Nie proszę pana, to dla mnie 
niestosowne. 

Po namyśle nachyla się nad pu- 
łapkami i kolejno je obwąchuje. 

— Tak, tak. To bardzo ciekawe. 
A czy pan nie ma trucizny na my- 
Bzy 7 

— Jest. Proszę. Ten słoik złoty 
czterdzieści, tamten czterdzieści 
groszy. 

— Trucizna... tak, to jest do- 
bre... Tylko, jak taka mysz zdech- 
nie gdzieś w kącie i po tym zacz- 
nie gnić, zarażać powietrze... 

— No trudno, proszę pana. Po 
to się myszy truje, żeby zdychały. 

— Święta prawda... po to, żeby 
zdychały. A jak pan sądzi, czy 
Madryt prędko będzie zajęty 
przez powstańców ? 

— Nie wiem. Więc cóż pan we- 
źmie: truciznę, czy pułapkę? 

— Hm. Musiałbym się namy- 


Surzyńskiego i Stronnictwo Na- 
rodowe. 
Mówią o osobnej liście kandy- 
datów „sanacyjnych'*, powstań- 
ców i weteranów. Niebawem sy- 
tuacja się wyjaśni, W najbliż.! 
szą niedzielę odbędzie 'się pu- 
bliczne zgromadzenie przedwy-, 
borcze Stronnictwa Narodowe- 
go. 
Socjaliści * 


„Praca“, obóz „naprawiacki“ 


mie okazują -.żadnęj= ruchliwości. ` 
(h. s.). 


Wizyta policji niemieckiej w Warszawie. Na zdjęciu szef policji 
niemieckiej, gen. Kurten Dalauge w i 
głównego policji polskiej, gen. Kordian - Zamorskiego. 


Pierwszy proces dz ałarzy 


„Związku Polskiego w Poznaniu 


Sąd Okręgowy w Poznaniu 
rozpatrywał w dniu 2 listopada 
skargę p. Maksymiliana Chyżew- 
skiego, właścicielą fabryki 
„Iskra Karmański* w Krakowie, 


į przeciwko %wiceprezesowi Zarzą- 


ślić. Właściwie nie mam jeszcze; qu Głównego Związku Polskiego, 


myszy. Ale po sąsiedzku 


— iks. red, Franciszkowi 


Foreckie- 


przez ulicę — mieszkają znajommi.| mu i b. kierownikowi biura Zw. 


I u nich — rozumiesz pan — 
wczoraj rano kot złapał mysz. Ja 
tak sobie myśle: „Strzeżonego 
Pan Bóg strzeże”. Może gdzie ko- 
ta pożyczę. Jak pan sądzisz, czy 
kot... 

— Antek, gaś światło! Zamy- 


— O, to nastąpi najwcześniej | tamy, sklep. 


za dziesięć lat. 


Don 


P.„ p. Henrykowi Szeibowi. P. 
Chyżewski poczuł się dotknięty 
komunikatem Związku Polskiego, 
w którym wymieniono firmę 
„Iskra Karmański" jako firmę 
będącą w rękach  niepolskich i 
niechrześcijańskich. Prywatnie 
oskarżeni nie przyznali się do 
winy, 


poznańscy narazie » 


Chłopi wolą k upowzć u suoi.h 


Prasa żydowska pełna jest opi-| niżej stwierdza: „W  Śniadowie 
sów zajść w Śniadowie koło Łom-| panuje spokój“. 
ży. Młodzi chłopi w czasie jar- A tymczasem rabin Schorr in- 
marku w ubiegłym tygodniu w| terweniuje w Ministerstwie 
sposób najzupełniej spokojny kie | Spraw Wewnętrznych o odrocze- 
rowali przybywających na jar- nie jarmarków w Śniadowie. Gdy 
mark do sklepów i straganów pol- 
skich. Dzięki znanej nerwowość 
i prowokacyjnemu zachowaniu 
się „narodu wybranego”, potur- 
bowano paru żydów. Na margine- 
sie tych wypadków żydowska „5-a 
rano“ stwierdza, że  „Śniadów. 
położony w odległości 16 kilome- 
trów od Łomży, był kiedyś cen- 
trum duchowym żydostwa w okrę Pi 
gu łomżyńskim i na długo przed 
rozrostem łamży w  Śniadowie 
założony był kirkut (cmentarz 
żydowski), dokąd przewożono 
zwłoki zmarłych żydów z Łomży". Aftor przypomitńaj że już kil 
Przeciwko tak pojętemu „cen-| ką Jat temu interesował się kwe- 
trum duchowemu żydostwa” nikt| sti} Cypru i prowadził w tej 
nie powinien mieć żadnych  Za-| sprawie rozmowy. Cypr położony 
strzeżeń. Musiało jednak być nie-| wę wschodniej części morza Śród 
co inaczej, skoro „już od pewnego ziemnego, oddalony jest od Hai- 
czasu atmosfera w Śniadowie do-| fy w Palestynie o około 200 km, 
znała _ zgęszczenia. Każdego |, j. kilka godzin drogi okrętem. 
czwartku, podczas jarmarku, mło-| Klimat wyspy jest podobny do 
dzi chłopi z pod znaku „Nara“ u-| palestyńskiego, ale nieco chłod- 
stawiali „pikiety“, by nie dopu-| niejszy i zdrowszy. Ziemia jest 
ścić chłopów do sklepów żydow- | bardzo urodzajna. Ludność wy- 
skich. Żydzi z wszelkich sił Sta-| mosi około 280.000 głów, składa 
rali się nie dawać chuliganom poj się z Greków, Turków i Włochów. 
wodu do wywoływania rozruchów Żydów jest bardzo mało. Ostatnio 
tymbardziej, że policja stale ener- 
gicznie interweniowaia przeciw 
podszczuwaczom bojkotu.“ 
Sprawozdawca „5-ej rano“ łącz- 
nie, z żydowskimi handlarzami 
najprawdopodobniej „doznał zgę- 
szczenia* strachu, skoro takie 
rzeczy wypisuje, a o parę wierszy 
moliwe N. E 


NA 


Pisarz i działacz żydowski S. 
etruszka omawia w „Hajntige 
Najes* wiadomość o wysuniętym 
jakoby przez rząd polski projek- 
cie osiedlenia na Cyprze 200.000 
żydów z Polski. 


Ruchliwe akademickie koła T. 
C. L. przy Uniw. Poznańskim i 
Wyższej Szkole Hąndlowej w 
Poznaniu przystąpiły do zorga- 
nizowania zbiórki książek dla 
czytelni wiejskich i robotni- 
czych na terenie Wielkopolski. 
Zorganizowano komitet złożony z 
7 przedstawicieli wszystkich or- 
ganizacyj akademickich. Komitet 


Tzdołanó wreszcie * stale" HE- 
zwiska bojówkarzy, którzy doko- 
nali krwawego napadu na dom 
Orłowszkich w Schónenbergu. 

Szczeg 1.  agresywiością w 
czasie napadu odznaczali się — 
Fritz Bóther, zastępca wójta w 
Schónenbergu, oraz Marcin Och- 
man. 

Viadomość o niesłychanym na 
padzie na spokoiną ludność pol- 
ską w W. M. Gdańsku zelek*ryzo 
wała całą opinię publiczną. 

W Gdyni przeds*--"iciele orga- 
nizacyj i stowarzyszeń, reprezen 
tujących wszystkie kierunki po- 


Firma D. w Chorzowie umie- 
ściła na swym wozie spedycyj- 
nym nazwę miejscowości „Konig- 
shütte“ i wozu tego używała na 
drogach publicznych. Napisem 
tym zainteresowała się policja, 
która po kilkakrotnym,  bezsku- 


W związku z pogłoskami o zamie- 
rzonym małżeństwie króla angiel- 
skiego Edwarda VIII z amerykanką 
p. Simpson, dużo mówi się i pisze o 
osobie rzekomej królewskiej narze- 
cznej. 

P. Simpson ukazała się po raz 
pierwszy na dworskim obiedzie, da- 
nym przez króla Edwarda VIII za- 
raz po objęciu rządów. Na obiedzie 
tym byli obecni wszyscy najwyżsi 
dygnitarze imperium. Wkrótce p. 
i Simpson została zaproszona i na na- 

Sąd odroczył rozprawę dla stępne przyjęcie. Latem bieżącego 
przesłuchania świadków oskarże- roku towarzyszyła ona królowi w 
nia na okoliczność, że wyżej wy- ta FEE" ku brzegom dalma- 
mienieni są nutorami komunika- - Milne amerykańskiego pochodze- 
tu oraz Świadków obrony na 


nia, może p. Simpson poszczycić się 
okoliczność, że firma „Iskra że ród jej wywodzi się od jednego z 
Karmański* zatrudnia na kie- 


rycerzy Wilhelma - Zdobywcy. Pa- 
rowniczych stanowiskach żydów, l A j Sram anh = 
posługuje Się przedstawicielami przybył na ziemię angielską w 1066 
żydami oraz opiera się częŚcio- roku i otrzymał od Wilhelma w na- 
wo na żydowskich kapitałach. 

Proces wywołał duże zaintere- 


grodę za swe czyny olbrzymie do- 
bra w pobliżu Windsoru. Mimo to 
sowanie z uwagi na problem, czy 
wolno firmie, chcącej uchodzić 


p. Simpson spędziła swe dzieciństwo 
niemal że w skrajnym ubóstwie; jej 
za polską, posługiwać się żyda- 
mi i czy zarzut w tej mierze jest 


matka wcześnie owdowiała į w prze 
zniewagą. (h. 58.). 


towarzystwie komendanta 


ciągu ośmiu lat prowadziła pensjo- 
nat i garkuchnię. Tego nie mogą 
wybaczyć p. Simpson angielscy sno- 
bi, ty ierdząc, że król zamierza oże- 
nić się z córką szynkarki, W 1908 r. 


tecznym upomnieniu sporządziła, 
doniesienie do dyrekcji policji w |innym, aniżeli ustalają przepisy 


chłopi nie chcą kupować u żydów, 
trzeba odroczyć jarmarki — taki 
jest sens żydowskiej bajeczki o 
bojkocie, pogromach i... niezbęd- 
ności żydów w haadlu. A przecież 
„walką ekonomiczną owszem”. 


Zydzi szukają 
dokąd em:'grować z Polski 
Na Cyprze miejsce dla 209 tysięcy żydów 


osiadło tam niewielu żydów z Nie 
miec. Politycznie należy Cypr do 
Anglii, ktora uważa teraz wyspę 
za ważny punki strategiczny. 


Wyłliezano, że Cypr może przy- 
jąć i wyżywić ludność przeszło 
milionową. 

Z punktu widzenia żydowskie- 
go ma Cypr — zdaniem autora — 
wiele zalet, m. in. tę, że sąsiaduje 
z Palestyną. 


Gdy więc antysemityzm w Pol- 
sce zaczął wzrastać, żydzi zaczęli 
się zastanawiać nad tym, dokąd 
z Polski emigrować. Po Żakotyń- 
skim z nowymi projektami przy- 
chodzi Pietruszka. Widzimy, jak 
wiele w sprawie żydowskiej zale- 
ży od postawy w społeczeństwie 
polskim. 


Akademicy poznańscy 
organizu ą „miesiąc Książki” 


planuje szeroką akcję propagan- 
dową przy pomocy prasy, rekla- 
my kinowej, radia, plakatów 
oraz wieców oświatowych. Ze 
względu na głód dobrej książki 
i wzmożoną propagandę bibuły 
komunistycznej, oraz  hitlerow- 
skiej, akcją młodzieży akademic- 
kiej zasługuje na pełne uznanie 
i poparcie. (h. 8.). 


e lastępca wójta przywódcą bojówki 


Wyśrycie sprawców napadu w Scnónenoerg 


lity-zno - społeczne, zwołały * 
branie, na którym zawiązał się: 
komitet, orzanizujący w najbliż- 
szych dniach wielką mamifesta- 
cję ludności polskiej w sprawie 
gwałtów  antypolskich na teres 
nie W. M. Gdańska. Na posiedze 
niu tym potępiono ostatnie wy* 
padki, które miały miejsce na 
terenie W, M. Gdańska, poza tym- 
rzucona została myśl wykupie- 
nia reszty majątków niemiec- 
kich na Pomorzu, które są ogni- 
skami propagandy ańtypolskiej. 
Myśl ta została przyjęta z wiel- 
kim aplauzem. 


„KOÓnigshiuite< 
Lojalność kapitalistów niemieck ch 


w Polsce 


Chorzowie na właściciela firmy. 
W wyniku rozprawy karno - ad- 
ministracyjnej dyrekcja policji 
ukarała właściciela firmy D. 
grzywną w kwocie zł. 10., — z za- 
mianą na 1 dzień aresztu za uży- 
wanie w stosunkach publicznych 
nazwy miejscowości w brzmieniu 


prawne. 


Kim jest p. Simpson? 


matka p. Simpson wyszła powtór- 
nie za mąż za Johna Razina, jedne- 
go z baltimorskich potentatów, a 
córka otrzymała wielki spadek po 
stry ju. 

Panna Warfield cieszyła się zaw- 
sze najlepszą opinią. W 1916 roku 
wyszła ona za mąż za oficera mor- 
skiego lotnictwa, por. Spencera. Po 
roku młoda para przeniosła się de 
Kalifornii, gdzie Spencer organizo- 
wał morską szkołę lotniczą. Po 8 lae 
taca małżonkowie rozwiedli się, Por. 
Spencer ożenił się wkrótce powtóre= 
nie, a jego pierwsza małżonka wysz- 
ła ponownie za maż dopiero w 1928 
r. za Kanadyjczyka Simpsona Z dru 
grm mężem, jak donoszą, p. Simpson 
obecnie rozwiodła się. Znajomi twier 
dzą, że jest ona z zachowania się 
prawdziwą lady i w niczym nie przy 
pomina zwykłych Amerykanek, tak 
często odwiedzających Europę. 


Czy zaprenumerowzłeś [uż 
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Nowiny Codzienne? 
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Dziś św. Zachariasza, 

Jutro św. Leonarda. 


CZWARTEK 


HAIRY 


WIELKI: Dziś „Straszny Dwór“. 
Jutro „Aida“. 

NARODOWY: Dziś arcydzieło Mo 
liera „Skąpiec“ z kapitalną  kreacj 
Solskiego 

NOWY: Codziennie błyskotliwa 
dowcipna komedia „Dowód osobisty“ 
Pawlikowskiej- Jasnorzewskiej, 

LETNI: Codziennie pelna humoru 
angielska komedia „Złoty wieniec” 
Stokesa w reż. Warneckiego. 


POLSKI: Codziennie, przy przepeł-| 
nionej widowni, Świetne dickensuw-] 


z Zelwerowiczem. 

MAŁY: Dziś świeżo wystawiona 
interesująca komedia Egana „Zwy- 
cięska plec". 


d "RALNY: Codziennie sztuk 
Gobscha „Wróble gniazdo* w reży- 
serii Adwentowicza (tyt. rola) z Gry- 
wińską, Grudzińską, Balcerzakiem i i. 

ATENEUM: Codziennie o g. 8 w 
„Szkoła żon“ Moliera z Jaraczem, 
Muzyka Romana Palestra, 


CYRULIK WARSZAWSKI: „Ka-j wielu wypadkach nie i 
stać zadaniu, narażają państwo ferentom, 
zaufamie rzemieślnicze, 


riera Alfa - Omegi”. 
MALIEKIEJ: 
„Profesja pani Warren". 
OPERETKA PRZY UL. KARO- 
WEJ: Codziennie operetka  „Weso- 
ła Wdówka”. 


RADIO 


Czwartek, dn. 5 listopada 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają rok, 
zorze”. 6.33 Gimnastyka. 6.50 Mu-fi wę, 


| 
| 


„4 często wykonywanie 


Codziennie świetnaf na straty i podrywają 


Właściciele baszty Cedergrena 


wygrali proces z adw. Karenem 
Sąd Okręgowy w wydziale od- | ze szkodą dla abonentów. 


nicznego, jest jeszcze dużą nie- 
wiedomą z punktu widzenia prak- 
tycznego zastosowania. 
sze lata będą dopiero mogły dać 
odpowiedź czem będzie radiowizja 
przyszłości. Bliższe określenie tej 
przyszłości natrafia na trudności 


Sözer 
ET", 


we, ulegając sugestii 
niskich cen, powierzają bardzo 
robót rze- 
mieślnieczych osobom  niefacho- 
wym i trudniącym się nielegal- 
nie rzemiosłem. 


Prowadzi to do następstw o- du zarządziło, aby na przyszłość 
płakanych. Osoby niefachowe w , instytucje państwowe powierza- 
mogą spró- ły wszelkie roboty wyłącznie o- 


woławczym ogłosił wczoraj wy- 
interesujący całą Warsza, 
w procesie telefonicznym 


zyka (pl). 7.25 „Parę informacyj'-F adw. Karena z Pol. Ake. Sp. Te- 


7.30 Muzyka (pl) 8.00 Aud. 
szkół. 11.30 Poranek muzyczny Z 
Filharmonii Warszawskiej dla mło- 
dzieży szkół średnich. 11.57 Syfna 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.06 Trio 


laf jęfoniczną. 


Jak wiadomo, adw. Karen 


ygnałjwniósł skargę do Sądu Grodzkie- 


go przeciwko P. A. S. T., żąda- 


Salonowe P. R. 12.40 „Obliczmy PēÑ jąc zainstalowania u siebie w 
szę przed zimą“ — pogadanka. 15.008 mieszkani licznika z 
Wiadomości gospodarcze. 15.15 Kon miesz aniu ieznika. Powód 
cert w wykonaniu Orkiestry Symfo-f stwierdził bowiem, że liczniki 


i j P. R. 16.00 „ 
rp. * „Życie kulturalne stoli- 


cy“. 16.20 „Przyroda w  listopa* 
dzie" — pogadanka dla dzieci star- 


16.35 Kompozycje Claude 
Debusey'ego (pl). 17.00 „Młodzież 
w  Niemczech* — reportaż. 17.15 


Tafce niemieckie w wykonaniu Or- 
kióstry (z Krakowa). 17,40 „Książ- 
ka į wiedza“: Opowieści o generale 
Śśmiglym Romana Zawady. 17.50 
Transmisja z II-go Zjazdu Prawni- 
ków R. P. (z Katowic). 18.20 Kon- 
cert reklamowy. 18.50 Wiadomości 
sportowe. 19.00 Wiązanka pieśni 
ludowych Śląska Cieszyńskiego (z 
Katowic). 19.30 „Jesienny wieczór” 
— lekka audycja muzyczna. 20.30 
„Z wędrówek po prowincji": „Bu- 
czacz — klejnot Podola“ reportaż 
(ze Lwowa). 20.55 Pogadanka ak- 
rualna. 21.00 IV-ta audycja z cyklu 
Sylwetki polskich kompozytorów”: 
"Ignacy jan Paderewski". 22.10 
„Płyty dla znawców”. 22.25 Do tań. 
ca gra Mała Orkiestra P. R. 


piątek, 6 listopada 


„Kiedy ranne kok 
w 6.28 Gimnastyka. 6.50 Mu- 

myka (pL) T 25 „Parę informacyj" 
wka (płyty) 8.00 Audycja 


7.30 Muzy 

100: Sygnał czasu i hejnał. 12.08 
Płyty. 12.40 „Piwnice do posechowa 
nia owoców i 5arz — poga * a 
15.15 Koncert w wyk małej Ork. P. 
R. 1600 „Film, plastyka, architektu 
ra“ 1610  Pogadanka s 
18.15 Rozmowa Z chorymi. 16.30 
Kwartet Salonowy rozgłośni kra” 
kowskiej. 17.00 , świątyniach Pe- 
kinu“ — felieton. 
listów. iR 
18.10 Wiadomości 
„Zazdrość 
powieści Marce 
pieśnią po kraju 
dri prof. Bronisła 
Fragment operow 


6.30 Pieśń 


„Ł 


w Rutkowski. 19.45 
y. 2000 „O instru- 

jestry symfonicznej" — 
kach o IE Karol Kurpiński: 
„Leśniczy z kozienickiej puszczy — 
opera (ze Lwowa). 21.25 Pogadan- 
ka aktualna. 21.30 Muzyka lekka 
(pł) 22.00 Koncert kameralny. 22.30 
Skupione życie puzomisty Anzelma” 
= skecz. 2245 Muzyka taneczna z 
dancingu „Cafe-Club". 


Skrzynka ogól- znajdujące się w baszcie Ceder- 


grena dzialają 


Wśród licznych sprzedawców, 
handlujących różnymi  towara- 
mi, sprzedawanymi z ręcznych 
wózków panuje ostatnio zanie- 


pokojenie w związku z  wiado- |nia pochodu z udziałem kilku ty- | nicznego = 
zamiarze wprowa- | sięcy wózkarzy, Na każdym wóz- problemu, lecz mogącej niewątp- 


mościami o 


Roboty państwowe będą wykonywać 
tylko fachowcy, a nie partacze 


Ministerstwo przemysłu į han- do całego rzemiosła. Sytuacja ta 
dlu otrzymało od związków į sto- | wywołuje rozgoryczenie 
skie widowisko „Klub Pickwicka*g warzyszeń rzemieślniczych  licz-|sła legalnego, widzącego w rze» 
ne skargi, że instytucje państwo. | miośle nielegalnym niebezpiecz- 
pozornie nego konkurenta, który nie po- 


Najbliż- | 


nieprawidłowo i|zasądzając na rzecz 
zbyt często zdarzają się omyłki zł. kosztów sporu. 


Zamiast towaru — dzieci 


Oryginalna manifestacja wózkarzy 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Ensperymentaina siacja telewizyjna 


na szczycie warszawskiego drapacza chmur 


Telewizja pomimo ogromnego ; techniczne otrzymania wyrazisto- złotych, ale choć bardzo siega: | kowo nowym, nie liczy bowiem 
postępu z punktu widzenia tech- | ci i wielkości obrazu oraz na ko-| nymi środkami Państwowy Insty- | pawęt stu lat istnienia. Dawniej 


Str. 5 


Ratusze dawnej Warszawy 


Każda dzielnica miała własny ratusz 


Ratusz warszawski na Placu 
Teatralnym jest gmachem stosun 


nieczność wprowadzenia tanich | tut Tele - Komunikacyjny i Pol-; „ tym miejscu stała „kamieni- 


odbiorników. 
wierzą zagranicą i ogromne su- 
my łożone są na rozwój telewizji. 

Polska nie może sobie pozwolić 
ani w małej części na podobne! 
koszty idące w wiele milionów 


okręcia: 
OYK 
| ROEE 


rzemio- 


publicznych 
rzemiosło 


nosząc ciężarów 
zwycięża niską cenę 
legalne. 
Ministerstwo skarbu w poro- 
zumieniu z min. przemysłu i han 


posiadającym karty 


Sąd Grodzki po przeprowadze» 
niu sensacyjnej wizji lokalnej 
i wysłuchaniu orzeczenia bie- 
głych inżynierów - elektrotech- 
ników. pretensje adw. Karena 
oddalił, Z kolei przed kilkoma 
dniami sprawa znalazła się w 
Sądzie Okręgowym, dokąd adw. 
Karen wniósł skargę  apelacyj- 
ną. 

Sąd drugiej instancji oddalił! 
również powództwo adwokata, | 


PAST-" 35 | 


wózkarzy zamierzają zedemon- 
slrować swój niepokój w dosyć 
oryginalny sposób.  Wysunięto 


R R 2 2. W RA 0 AR MO EB > RÓ > 0 E MLD LL 


W przyszłość tę skie Radio rozpoczęły studia nad | ca“ japłonowskich, 


wprowadzeniem eksperymentat | 
nej telewizji. 
Na szczycie drapacza nieba | 

Współpraca pomiędzy tymi in- 
stytucjami podzielona jest w ten 
sposób, że Państwowy Instytut 
Tele-Komunikacyjny objął część 
wizyjną — Poiskie Radio same 
nadajniki na fale ultra-krótkie i 
część foniczną. 

W tym celu Polskie Radio za- 
warło umowę dzierżawną z zarzą- 
dem gmachu „Przezorność* — na 
taras gmachu i najwyższe po- 
mieszczenia. Na tarasie „Przezor- 
ności” wybudowana będzie wieża 
wysokości 14 m, zakończona plat- 
formą, na której umieszczony Zo- 
stanie maszt wysokośc: 12 m, któ- 
ry to właśnie maszt będzie pod- 
trzymywał dwie anteny dla wizji 
i fonii. Pomieszczenia poniżej ta- 
rasu służyć będą dla aparatur 
nadawczych i urządzeń wizyj- 
nych. 

~ Cel giówny stacji 

Ponieważ fale ultra - krótkie, 
t. j. pomiędzy 5-——8 m., rozchodzą 
się prawie prostolinijnie — dla- 
tego wybrany został do tego celu 
najwyższy i centralnie w stolicy 
położony gmach „Przezorności“. 

Prace wykonywane przez P. I. 
T.iP. R. noszą charakter ekspe- 
rymentalny, byłoby więc zupełnie 
przedwcześnie mówić o jakich- 
kolwiek widokach eksploatacyj- 
nych, może najwyżej chodzić o 
późniejsze demonstracje publicz- 
ne. Trudno jest jednak oznaczać 
obecnie jakikolwiek termin tyth 
demonstracyj, główny cel bowiem 
stacji eksperymentalnej jest zys- 
kanie doświadczenia, konieczne- 
go dla dalszych planów rozwoju 
telewizji., Jest rzeczą zrozumiałą, 
że praca eksperymentalna będzie 
dopiero podstawą, dla ustalenia 
tego lub innego systemu wizji, 
budowy studia do tego celu i t. p. 
Kwestia zasięgu będzie zbadana 
przy pomocy stacji o mocy około 
0,5 kw. w antenie. B 


Z postępem ogólnym 
Głównym powodem  rozpoczę- 
tych prac jest konieczność współ- 
działania z tempem postępu w tej 
| dziedzinie, dziedzinie nietylko 


mianowicie projekt zorganizowa, | fascynującej genialnością tech- 


rozwiązania samego 


dzenia przepisów o ograniczeniu |ku miały by znajdować się dzieci liwie posiadać ogromne znacze- 


handlu okrężnego w stolicy. 


W związku z tym, organizacje ! trata warsztatu pracy. 3 
mmm |JAK | dla celów 


PAPIER pakowy HURT — DETAL — SZPAGAT æ 
Warszawa, Marszałkowska 31 telefon 991-04 mamma 


Wybory w Koie Medyków 
Narodowcy czy komuniści? 


właściciela, któremu zagraża u“! ) 
(znaczeniu ogólno - popularnym, 


E 


Z. SKIBA 


| mach naszego pisma, wkradły się 


mie w bliskiej przyszłości, tak w 


specjalnych. 


Wyjaśnienie 


Do jednego ze sprawozdań są- 
dowych, jakie ukazały się na ła- 


słowa, które mogły być interpre- 
jtowane niekorzystnie dla p. J.| 


p "Jak wiadomo, sanacja nie ma dalszym ciągu 'pod płaszczykiem | Karczewskiego,  zeznającego w 
obecnie żadnego oparcia wśród „Prorządowości”. 


młodzieży akademickiej. Odgry- 
wający niegdyś pewną rolę „Le- 
gion Młodyc]! > rozleciał się: jedni 
poszli na lewo i powiększyli sze 
regi komunistów, drudzy głoszą 
dziś hasła „skradzione“ młodzie- 
ży narodowo-radykalnej. Być mo- 
że, że w ten sposób składają oni 
ofertę pod adresem tego znaku. 


Taki sam kryzys przeżywa rów- 
nież młodzież sanacyjna na me- 
dycynie, z tą jednak różnicą, że 
wobec zdecydowanego względem 
niej stanowiska młodzieży naro- 
dowej — prawie wszyscy przeszli 
do skrajnej lewicy. Nie przeszka- 
dza to jednak poszczególnym jej 
działaczom do ukrywania się w 


DE | E BERRY ZEW) 


Wydalony urzednik szantażował 
Tow. księvarń kolejowych „Ruch” 


Na wokandzie XIX oddziału 
Sądu Grodzkiego znalazł się pro- 
ces b. kierownika oddziału pos 
znańskiego Tow. Księgarni Ko- 
lejowych „Ruch“ Witolda  Dłu- 
skiego, oskarżonego o szantaż i 
usiłowanie wymuszenia od „Ru- 
chu" 70.000 zł. 

Dłuski był kiedyś pracowni- 
kiem „Ruchu“, lecz został wyda- 
lony za nadużycia. W międzycza- 
sie jednak Sąd Apelacyjny unies 
winnił Dłuskiego z zarzutu ma- 
chinacji, wówczas urzędnik wy- 
toczył przeciwko Towarzystwu 


proces o odszkodowanie, żądając 
70.000 złotych. Nie czekając na 
wynik tej sprawy, napisał ano 
nim do dyrektora „Ruchu” p: 
Seyfrida, żądający pieniędzy i 
grożący, że w razie odmowy 
skompromituje towarzystwo i 
ujawni rzekome fakty nadużyć 


w związku z zeznaniami podat- 
kowymi. 
Tow. „Ruch“ wniosło Sprawę 


do prokuratora i w toku docho- 
dzenia okazało się, iż autorem 
anonimu jest Witold Ułuski, 


i 


W tych warunkach ciekawie za- 

powiadają się wybory do władz 
w Kole Medyków, które odbędą 
się dnia 6 listopada b. r. na sku- 
tek podania się do dymisji skom- 
promitowanego dotychczasowego 
zarządu sanacyjnego. Będzie to 
zasadnicze starcie między nacjo* 
nalizmem a skrajną lewicą. 0 
wyniku walki zadecyduje stano- 
wisko słuchoczów Szkoły Pudcho- 
rążych Sanitarnych, którzy do- 
tychczas szli do wyborów razem 
z listą sanacyjno-lewicową, Gdy- 
by obecnie wstrzymali się od gło- 
sowania, bezapelacyjny sukces 
odniosą narodowcy. 
Należy dodać, że praca młodzie- 
ży narodowej w Kole Medyków 
jest wyraźnie utrudniana przez 
władze uniwersyteckie. 
w czasie poprzednich wyborów 
została zgłoszona lista wyborcza 
pod nazwą „Lista Narodowego 
B.oku Wyborczego”. Za użycie w 
tej nazwie przymiotnika „narodo- 
wy“ przedstawiciele tej listy w 
liczbie 70 osób zostali wezwani 
do dziekanatu i ukarani upomnie- 
niem. 


Ogłoszenia drobne 
merytury, zasiłki — poinformuje 
Warszawskie Biuro Powiernicze, 


Zgoda 6. Złotówka. 
J asnowidząca Mira w kuli kryształo- 

wej widzi wyraźnie życiorys czło- 
wieka, stan zdrowia. Daje cerne po- 
rady i talizmany szczęscia. Nowy 
Świat 12—12 


Tak np.|p 


tym procesie w charakterze świad 
ka. Słowa te wkradły się do spra- 
wozdania przez przeoczenie re- 
dakcji, gdyż nie pragnęłiśmy dot- 
knąć p. J. Karczewskiego. 


od których 


magistrat nabył tę posesję w r. 


| 1817 i przebudował ją na gmach 


ratuszowy według planu Fryde- 


| ryka Lessla, W r. 1863-im pożar! my obszerne. 


strąwił tę budowę w znacznej czę 
ści. Odbudowano ją z zachowa- 
niem dawniejszej struktury. 

Dawniej Warszawa posiadała 
kilka ratuszów ; każda „jurydyka” 
miała swój ratusz oddzielny. Nie- 
które z nich utrzymały się 'do 
pierwszej połowy ubiegłego stule- 
cia, jak np. ratusz na Grzybowie. 

Znakomity rysownik Vogel, 
który w licznych szkicach przed- 
Stuwił Warszawę z przed stu la- 
ty, pozostawił nam wspomnienie 
czterech ratuszów, jakie za jego 
czasów istniały. Są to: Ratusz 
właściwy warszawski na rynku 
staromiejskim, ratusz na rynku 
Nowego Miasta, oraz ratusz na 
Lesznie i Grzybowie. 

Dzieje ratusza to dzieje 
miasta, gmach ten bywał zawsze 
przybytkiem sądów miejskich io- 
brad rady miejskiej. Dawniej mie- 
liśmy własną, polską nazwę ra- 
tuszu, — zwano go „wiecznicą” 
od wieców miejskich, jakie się 
tam odbywały. Niemcy wprowa- 


dzili swoją: „Bathous' (dom ra- 
dy); nazwa ta się utarła, a na- 
wet przybrała brzmienie polskie: 
ratusz. O starym ratuszu War- 
szawy, który do połowy zeszłego 
wieku stał na „Starym Rynku“, 
możnaby z opowiadań, legend i z 
dokunientów, jakie wśród różnych 
przejść kraju ocalały, spisać to- 
Byłaby to historia 
Warszawy wielce zajmująca. 

Ratusz  staromiejski był to 
gmach duży z wysoką wieżą, któ- 
i rej szczyt zdobiła syrena, herb 
miasta. U dołu otoczony był mu- 
|rowanymi kramami, w których 
sprzedawano różne towary. Piw- 
nice pod ratuszem służyły do 
sprzedaży wyłącznie tylko piwa i 
wina; wódki można było wówczas 
dostać jedynie tylko w „aptece“. 
Słynne w swoim czasie w War- ' 
szawie piwo „Piątkowskie' mia- 
ło przywilej. że jedynie tylko w 
ratuszu, a nigdzie więcej nie mo- 
gło być sprzedawane. 


Ratusz nowomiejski i gczybuw- 
ski, ten ostatni stał na dzisiej- 
szym placu Grzybowskim, — po- 
dobne były do siebie zewnętrznie. 
Były to budowle niewielkie, jed- 
nopiętrowe, z wieżą na środku. 
Jedynie tylko ratusz na Lesznie, 
znajdujący się naprzeciw ulicy 
Karmelickiej, odznaczał się nieco 
okazalszą budową. 


ABC sportowe 


„Dąb” i „Siąsk” zawieszone 
Garbarni przyznano waikower 


W związku z pogłoskami na temat 
przekupienia bramkarza Śląska 
przez klub Dąb, zarząd Ligi za- 
rządził dochodzenie i aż do ukoń: 
czenia Śledztwa postanowił za- 
wiesić oba kluby w prawach 
członków Ligi PZPN. 
Sprawa meczu Garbarnia 


— 


Śląsk nie była rozpatrywana i za- 
rząd Ligi uważa, że zawody wy- 
grała Garbarnia definitywnie 
walkowerem 3:0 z powodu nie- 
stawienia się Śląska w terminie 
i godzinie wyznaczonej przepiso- 
wo przez gospodarza zawodów, 
Garbarnię. 


Sensacyjne spotkanie 
Wioślarzy polskich z węgierskimi 


-Co o tym myśli w.-prezes P.Z.T.W. inż. Loth 


wioślarzy polskich zelektryzowa- 
ia wieść, że w przyszłym roku ma 
się odbyć mecz wioślarski między 
Polską i Węgrami. 

Pragnąc zasięgnąć bliższych in- 
formacji w tej sprawie, zwróciliśmy 
się do p. inż. Lotha, wiceprezesa 
Polskiego Zw. Towarzystw Wio- 
Ślarskich, prosząc o szczegóły tego 
sensacyjnegu projekta, 

— Sprawa nawiązania bliższego 
kontaktu z  wioślarstwem węgier- 
skim była już omawiana w Berli- 
rue, w czasie obrad F. I. S. A. (Mię- 
dzynarodowy związek  wioślarski) 
odbywających się podczas olimpia- 
dy — mówi p. Loth — zapropono- 
waliśmy wówczas Węgrom udział w 
naszych repatach. Obecnie, otrzy- 
maliśmy oficjalne pismo od Związku 
Węgierskiega z propozycją rozgry- 
wania corocznie spotkań w pełnyh 
siedmiu konkurencjach, przy czym 
mecze kolejno odbywałyby się, raz 
w Polsce raz na Węgrzech. 

— Jaki jest obecnie poziom wio- 
ślarstwa wegierskiego? — zapytu- 
jemy. s 
_ — Propozycja ta jest dla nas bar- 
dzo zaszczytna, Węgrzy reprezentu- 
ją wraz z Niemcami najwyższą kla- 
sę sportu wioślarskiego, czego naj- 
na to spotkanie? : 

— Mamy duże trudności finanso- 


Wyniki gonitw 


z dnia 1 listopada 


GON. 1. Dyst. 2400 m. Nagr. 1000 2ł. 

Płoty. 1) Kropidło, j. Głowacki, 2) Ra- 
bus (17,50), 3) Garłacz (13,50), 4) Mit- 
souco (38), wyc. Muriel, Lakme. 
Wygr. w 3 min. 1 s. łatwo o 8 dł. 
lot. 13,50, fr. 6,50 i 7 zł. 

GON. 2. Dyst. 1600 m. Nagr. guo zł. 
1) imperator, chł. Sawiński, 2) Magnes 
(24,5), 3) Kwestarka B. W. (69), wyc. 
Harcerz, Harpa, Struna, Lutecja, Mit- 
souco į Moneta. Wygr. w 1 min. 47,5 
s. łatwo o 3 dł. Tot. 5,50 Zł. 

GON. 3. Dyst. j100 m. Nagr. 1500 
zł. 1) Galop, j}. Kłoszewski, 2) Debar 
(8), 3) Jasna (15,5), wyc. Genewa i 
umperniket, Wygr. w i min. 10,5 8. 
łatwo © 1 dł, Tot. 23 zł. 

GON. 4. Dyst. 1600 m. Nagr. 800 zł. 
1) Harna, j. Gulyas, 2) Dingo (10,5), 
3) Artezja (186), 4) Hebe (195,5), 5) 
| Ormianka (68), 5) Kacper (94,5), wyc. 
Lakme, Wotan i Discretion. Wygr. w 
| min. 48,5 s. łatwo o 5 dł. Tot. 10,5, 
fr. 5,50 i 6 zł. 

GON. 5. Dyst. 1100 m. Nagr. 1100 
zł. 1) Elf, ż. Fomienko, 2) Tabarin (19) 
3) Ama (74,5), 4) Nordstróm (26,5), 
ZEW miki "OO AREA 


Bezrobocie na Olimpie 


Promeieuszu! Jakoś nie masz 
humoru? 
Tak zostałem bez posady — 
bez waloru! 

Niegdyś ceniono promienie 
gorejące — 
ziś baterię Centra każdy ma 
w kieszonce. 


5) Panama (22), 6) Dziewanna (88), 
7) Nigritta (149,5), 8) Arkadia (454). 
wygr. w 1 min. [2 5. o | dł. Tot. 16, 
fr. 8, 7,50 i 14,50 dł. 

GON. 6. Dyst. 2100 m. Nagr. 1560 
zł, 1) Lirnik M, 4. Gulyas, z) Fatma 
(8u), 3) Fluksja (33,5), 4) Impas (40), 
5) Hulanka is (3,5), 6) Prut (80), 
wygr. w 2 min. 28 s. łatwo o 5 dł. 
Tot. 7, fr. 6,50 i 23,50 zł. 

GON, 7. Dyst. 1100 m. Nagr. 1100 
zł. 1) Par, ż. Sauerland, 2) Pan Ben- 
nett (21,5), 3) Peryskop (15,5), 4) Bag- 
heretta (458). 5) Irinia (135), 6) dirawat 
(49), 7) Sekret (78,5), Wyc. Liktor i 
Cenis. Wygr. w 1 min. ]2 8. łatwo o 
3 dł Tot. 13, fr. 6, 6,50 i 6 zł. 

GON. 8. Dvst. 1600 m. Nagr. 1800 
zł. (|) Forum, ż. Pasternak, 2) Bira 
(28), 3) Jarosław (76), 4) Fiammand 39 
5) Galahad (50,5), ô) Hokej (101,5), 
wyc. Orlando, Dyktator, Baczyn, 
Kiejnot Bychawski i Ilias. Wygr. w 1 
min. 46 s. pewni: o 1,5 dł. Tot. 8, fr. 
6,50 i 8,50 Zł. 

GON. 9. Dyst. 1600 m. Nagr. 800 zł. 
|) Kreon, chł. Zając, 2) Mozella (52), 
3) Ahi (566), 4) Orieusz (14,5), 5) 
Bryza (14), 6) Thalis (10,58), 7) Ny- 
gus H (66,5), 8) Lorenzo (146,5), 9) 
Numer (31), 10) Edes Ewa (97), wygr. 
w | min. 49 $. łatwo o 3 dł. Tot. 58,5, 
fr. 19,50, 20,50 1 96 zł. 

GON. 10. Dyst. 2100 m. Nagr. 1200 
zł, 1) Harry, chł, Kalinowski, 2) Lena 
(36.5), 3; Lumineuse (26), 4) Esdras 
(147), 5) Anteusz (141) © Rodin 
(195), wyc. Imperator, Kaboga, Rabuś 
i Incydent. Wygr. w 2 min. 20 s. lat- 
wo o 2,5 dł. Tot. 7, fr. 5 i 8 zł. 


we — odpowiada p. inż. Loth. Wẹ- 
lepszym dowodem jest - trzykrotne 
z rzędu zdobycie puharu „„Glandes- 
Coub“ na Mistrzostwach Europy. 

-— Jak się zapatruje P. Z. T. W. 
grzy proponują przejazd zawodni- 
ków na własny koszt, przynajmniej 
25 zawodników, nie licząc trenerów 
i oficjelów. Stanowi to bardzo po- 
ważny wydatek. Poza tym Węgrzy 
urządzając spotkanie w stolicy, ma- 
ją zawsze zapewniony duży dochód, 
brak toru regatowego w Warsza- 
wie kazałby nam rozgrywać spotka- 
nie ne prowincji Tor w Brdyujściu 
jest już i tak przeciążony termina- 
mi, pozostaje jezioro  Witobelskie 
pod Poznaniem i Trockie na Wileń- 
szczyźnie. W takiej sytuacji trudno 
liczyć na pokrycie kosztów i ze- 
branie takiej sumy, by w nastepnym 
roku wyjechać do Wegrów. 

Również obawiam się, by parę ra- 
zy poniesione porażki, a w obecnej 
chwili z Węgrami wygrać nie może- 
my, przez parę lat jeszcze musieli- 
byśmy się uczyć, nie wpłynęły de- 
prymująco na rozwój sportu rega" 
towego w Polsce. Wybór tego spot 
kania wiośfarskiego jest naprawdę 
trudny. 

No, ale mam nadzieję — kończy 
inż. Loth — że jednak pokonamy te 
wszystkie trudności i spotkanie 
Polska — Wegry znajdzie się w 
kalendarzyku sportowym P. Z. T. W. 


Kronika sportowa 


Bokserzy walczą z Danią 


Pierwsze międzypaństwowe za- 
wody bokserskie Polska — Dania 
rozegrane zostaną ostatecznie w 
dn. 29 listopada r. b. w miejsco- 
wości duńskiej Odense. 

Rewanżowy mecz odbędzie się 
w roku przyszłym w Polsce. 


a A ZO Z A A a. 


HOLANDIA — NORWEGIA 3:3 
W Amsterdamie odbył się mię- 
dzynarodowy mecz piłkarski Ho- 
landia — Norwegia. Spotkanie skoń- 
czyło się remisowo 3:8 (1:0) dla 
Norwegii. Sędziował Niemiec p. 
Birlem. Widzów przeszło 80.000. 
RANADYJCZYCY ZNÓW 
PRZEGRYWAJĄ 
Karmadyjska drużyna hokeja lo- 
dowego, Toronto Dukes rozegrała 
drugi swój mecz w Anglii, ponow- 
nie doznając porażki. Tym razem 
Kanadyjczycy zostali pokonani 
+ drużynę  Harringay Racers 
0:3. 


[ODAŁ LEKARSKI) 
Dr med. Miroslav 


dHdnsie PRZEDBORSKI 


WENERYCZNE ål. Jerozolimskie 47 m. 12 
PŁCIOWE g43—9w, tel, 9-41-82 
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Roosevelt 308 — Landon 59 


Roosevelt ponownie prezydentem 


Gorączkowa atmesfera. — Liczny udział wyborców 


NOWY JORK, 3. 11. 


renie całych Stanów Zjednotzo- 
nych panuje niezwykłe ożywie- 
nie. Udział wyborców jest nie- 
zwykłe liczny. W większych mia- 
stach, w szczególności na wscho- 
dzie, atmosfera jest gorączkowa. 
W wielu miejscach doszło do 
zajść, chociaż władze wydały bar- 
dzo surowe zarządzenia w celu 
zapewnienia spokojnego przebie- 
gu głosowania. 

Kawiarnie i bary są zamknięte. 
Głosowanie odbywa się na ogół 
biorąc spokojnie, chociaż w bied- 
niejszych dzielnicach Nowego 
Jorku doszło w kilku miejscach do 
starć. Policja dokonała licznych 
aresztowań, 

Do poważniejszych zajść dośzio 
w Bonville w stanie Indiana, 
gdzie został zabity murzyn, a kil- 
ka osób odniosło rany. W miejsco- 
wości Whitesburg w stanie Ken- 
tucky został ranny kulą rewolwe- 
rową jeden z członków biura wy- 
borczego. ` 

"Przed biurami wyborczymi w 
Nowym Jorku pomimo wielkiej 
sprawności organizacji od wczes- 
nych godzin  tłoczyły się tłumy 
głosujących. Do godziny 16-ej 
większość wyborców oddała już 
awe głosy. 

Prezydent Roosevelt, guberna- 
tor Landon oraz republikański 
kandydat na wiceprezydenta Knox ' 
oddali swe głosy rano. Tłumy ze- 
brane przed biurami wyborczymi 


> >LOGL2LLLL Ni 


Z ostatniej chwili 


| Roosevelt 8:1 
NOWY JORK, 3. 11. Według 
wiadomości Reutera z godz. l6-ej 
w stanach południowych Roose- 
velt otrzymuje przygniatającą 
większość, wyrażającą się stesun- 
kiem 8:1 na korzyść Roosevelta. 
Bardzo charakterystyczne dla 


| przebiegu obecnych wyborów. 
jest, iż w stanie Kansas, gdzie 
kandydat republikański Landon 


jest gubernatorem, prezydent Roo 
sevelt również dotychczas zwy- 
cięża. 

Obustronny optymizm 

NOWY JORK, 3. 11. Prezes na- 
rodowej organizacji demokratycz- 
nej, na podstawie sprawozdań o- 
trzymanych od przewodniczących 
3000 lokalnych komitetów demo- 
kratycznych, twierdzi, iż stąny 


| 


rolnicze, okolice górskie i stany | runku Związku Narodowego Pol. 
nadbrzeżne głosują na Roosevel-; Mł. Rad. Cytując urywek z prze- 
ta. Roosevelt, zdaniem jego, bez- | mówienia przedstawiciela Legio» 


względnie odniesie zwycięstwo w 

stanach New Hampshire, Massa- 

chusetts i Pensylwanii. 
CHICAGO, 3. 11. Prezes naro- 


ki We wszyst- zgotowały im długotrwałą owacj 
kich biurach wyborczych na tæi ą ję. dent 


| 


dowej organizacji St języ) 


Hamilton, wygłosił przemówienie 


przez radio, w którym wyraził przez nas informacji, 


przekonanie, że Landon zwycięży. 
Zdaniem mówcy ma on zapewnio- 
ną większość w stanach Nowego | 
Jorku, Massachusetts, New Hamps 
hire, Vermont i Newada. 
NOWY JORK, 3.11. 
dotychczasowych danych 


Według 
prezy- 


Wojska rządowe uciekły 


z przedmieścia Madrytu 


BURGOS, 3. 11. Lotnicy po: 
wstańczy, przelatując nad Madry- 
tem zrzucili ulotki zapowiadajace 
bliskie wejście wojsk powstań- 
czych do stolicy. Ludność miasta 
nie powinna żywić żadnych obaw 
gdyż jedynie przewódcy oporu zo- 
staną surowo ukarani, 
„.Większość umocnionych pozy- 


cyj na przedmieściach Madrytu 
została przez oddziały rządowe 
opuszczona. Lotnisko wojsk czer- 
wonych na południe od Albacete 
zostało zbombardowane. W odcin- 
ku Escurial oddział wojsk rządo- 
wych, składający się z 3.000 mili- 
cjantów został otoczony i wzięty | 
do niewoli. 


Reorganizacia rządu w Austrii 
Czienkowie Heimwehry ustępują 


WIEDEŃ, 3.11. O późnej go- 
dzinie w nocy rozeszła się wia- 
domość o zmianach dokonanych 
w łonie rządu: kanclerz Schu- 
schnigg przedłożył prezydentowi 
listę członków zreorganizowane- 
go gabinetu, którą prezydent za- 
akceptował. Kancelrz Schus 
schnigę pozostaje nadal na sta- 
nowisku kanclerza ministra 
spraw zagranicznych j ministra 
obrony krajowej. 


Dotychczasowy  wicekancierz, 
minister bezpieczeństwa oraz | 
minister spraw wewnętrznych 


Baar - Bahrenfels ustępuje. Na 
jego miejsce zostaje powołany 
jako wicekanclerz gen. Huelgert, 
generalny komendant milicji 
frontowej. 

Ministrem bezpieczeństwa 
staje dotychczasowy poseł au-| 
striacki w Budapeszcie Neu» 
staedter - Sturmer a ministrem 
spraw wewnętrznych — obecny 
m m ra. oc aa 


Giągnien'e dolarówki 


W uzupełnieniw wczorajszej tabelki 
ciągnienia 4 prac. Premiowej Pożycz- 
ki Dolarowej, Serii III, podajemy nu- 
mery, na które padły następujące 

ane: 
"Dot. 100 — 18398 24402 
28229 45614 58583 
135663 189545 264413 
272370 309946 444490 
455857 487251 591994 
664096 652544 699101 
787189 183831 816845 
828643 841705 886287 
899130 919931 432700 
040066 99596 1023550 
1084177 1087017 1117244 
1128298 1133746 1143728 
1146557 1150634 1173908 
1370576 1371528 1384851 
1199231 1285961 1331651 
1186197 1191637 1198726 
1411097 1414926 1424962 
1452956. 


su- | 
| 


Nr. Nr.: 
51179 53881 
190835 212496 
442597 442817 
495210 570240 
650240 696796 
186213 808631 
845765 870508 
925330 551412 
1027849 
1090520 
1142163 
1165983 
1378931 
1318808 
1192960 
1419831 
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| minister bez teki Glaise - Hore 


stenau. Stanowisko ministra 
skarbu, po dr. Drakslerze, który 
ustąpił, obejmuje radca senatu 
Neumayer. Na miejsce ustępują- 
cego ministra handu Stockinge- 
ra powołano profesora uniwer- 
sytetu z Gracu Tauchera. 
Minister sprawiedliwości ŒE- 
quord Hammerstein ustępuje, a 
na jego stanowisko zostaje powo- 
łany radca dworu oraz radca 
najwyższego sądu dr. Adolf Pilz. 
Ustępujący ministrowie byli 
członkami Heimwehry. 


Pogrzeb I. Daszyńskiego 

KRAKÓW, 3.11. Dziś odbył się 
pogrzeb ś. p. Ign. Daszyńskiego. 
W uroczystościach  pógrzebo- 


iwych wzięli m. in. udział woje- 


woda krakowski płk. Gnoiński, 
delegacja Sejmu z wicemarszał- 
kiem Podoskim na czele, gen. 
Mond, przewodniczący senatu 
republiki czechosłowackiej, p. 
Soukup i cały szereg  delegacyj 
różnych organizacyj i związków 
socjalistycznych. 


„Dar Pomorza” 
na Antyllach 


Statek szkolny państwowej 
szkoły morskiej „Dar Pomorza“ 
w drodze swej do Colon (Pana- 
ma) zawinął dnia 1 listopada 
r. b. na wyspę św. Tomasza (An- 
tylle). 

Po krótkim postoju statek w 
dniu 4 bież. m. uda się w dalszą 
drogę do Panamy. 


Roosevelt ma przewagę w 
stanach, rozporządzających 308 
głosami w kolegium wyborczym. 
Landon zwycięża w stanach, któ. 
re będą rozporządzaiy 59 elekto- 
rami, 1 

Nie ulega już najmniejszej 
wątpliwości, że Roosevelt ponow- 
nie zostanie wybrany prezyden- 
tem. 


ABC— NOWINY CODZIENNE — Str. 6 


Przemysł i handel zwiększą 


Świadczenia ma bezn 


batnych 


Tydzień zbiórki ulicznej od 11 — 18 listopada 


Dn. 3 listopada r. b. odbyło się 
posiedzenie wydziału wykonaw- 
czego ogólnopolskiego obywatel- 
skiego komitetu pomocy zimowej 
bezrobotnym. 

W sprawozdaniu sekcji finan- 
sowej podkreślono, iż sfery prze- 
mysłowe i handlowe postanowiły 
podwyższyć normy Świadczeń pie- 
niężnych. Normy po zadeklaro- 


= r 


wanej podwyżce przedstawiać się; 
będą następująco: 

Przemysł świadczyć będzie w 
wysokości od 1 do 3 promille od 
obrotu za r. 1935. 

Handel świadczyć będzie we- 
dług kategorii świadectwa prze- 
mysłowego, a więc 

1 kat. od 750 do 2.000 zł. 

Kat. 2 „A“ w Warszawie i Lo- 


Sprostowanie sprostowania 


Rozprzężenie w „Legionie Młodych” 


Komendant Główny nie wie co się dzieje w organizacii 


W „ABC“ z dnia 31/X poda- 
liśmy krótką informację o ukło- 
nach Legionu Młodych w kie- 


nu Młodych na zebraniu tej or- 
ganizacji na SGGW „Kurier Po- 
ranny" z 2 b. m. przyniósł oś- 
wiadczenie p. Bociańskiego ko- 
mendanta głównego L. Mł. za- 
przeczające prawdzie podanych 


W związku z tym podajemy 
list jednego z naszych czytelni- 
ków: 

„Nie należałoby zwracać uwa» 
gi na sprostowanie p. Bociań- 
skiego, gdyby jego sens nie go- 
dził w. „ABC“ podające rzekomo 
kłamliwe fakty. Czuję się w obo- 
wiązku złożenia wyjaśnień, 


Po zebraniu Legionu Młodych, 
kilku kolegów Obecnych na ze- 
braniu, poinformowało mnie, że 


przedstawicie] L., MŁ 
„bratnią Organizację“ powstałą 
na Uniwersytecie i Politechnice. 
Wszyscy zgodnie stwierdzili, że 
chodziło o Związek. Osobiście 
zwróciłem się do zastępcy ko- 
mendanta L. Mł. na SGGW z za- 
pytaniem, jaką organizację mia: 
no na myśli. Zapytany odpowie- 
dział, że jest jasne, że chodziło 
o Związek Narodowy Pol. Mł. 
Rad. Spytałem skąd pochodzi ta 
zmiana ideologii, Rozmówca mój 
odpowiedział, że nie ma zmiany, 
że stosunek Legionu Młodych do 
Obozu Radykalnego był zawsze 
życzliwy (Sic!). 

Trudno mieć pretensję do p. 
Bociańskiego, że po tylu kon- 
fliktach i rozłamach nie panuje 
nad dołami organizacji, należy 


się jednak dziwić, że daje nie- 
prawdziwe sprostowanie. Powi- 
nien być jednak spokojny, że 


nikt oferty Legionowi Miodych 
nie złożył i nie złoży. Doświad- 


Bezczelne ataki na Polske 


sowieckich czynników rządowych 


"MOSKWA, 3.11 Ostatnio daje 
się zauwayć w prasie sowieckiej 
wzrost ataków na Polskę. 

Na uwagę zasługują artykuły 
premiera Ukrainy Lubczenki w 
„Prawdzie“, oraz premiera Bia- 
łorusi Sowieckiej Gołodięda w 
„Izwiestiach'*, 


Lubczenko w artykule swym 
mówi o polskich kresach wscho- 
dnich jako o kraju okupowanym, 
zaś Gołodied w artykule na ła. 
mach „Izwiestii* oświadcza, „że 
Białoruś zachodnia jęczy pod 
butem faszystów polskich". 


40-godzinny tydzień pracy 


w kopalniach francuskich 


PARYŻ, 3. 11. Od poniedziałku 
we francuskich kopalniach węgla 
począł obowiązywać 40-godzinny 
tydzień pracy. 

Nowe przepisy o czasie prac; 
w kopalniach węglowych przewi- 
dują, iż 40 godzinny tydzień pra- 
cy zostanie rozdzielony na 5 peł 
nych 8 godzinnych dni robo- 
czych. Szósty dzień (albo sobota, 
albo poniedzialek) został prze- 
znaczony na święto dodatkowe. 
Syndykaty robotnicze opowiedzia- 
ły się za świętowaniem w ponie- 
działek. 

O ile chodzi o personel urzęd- 
niczy, pracujący w zarządach ko- 
palń, czy też w administracji, to 


40-godzinny tydzień pracy będzie 
rozdzielony dla nich na 6 dni ro- 
boczych z woinym po południem 
w sobotę. 

Publicyści gospodarczy prze- 
widują, iż skrócenie czasu pracy 
w przemyśle węglowym i meta- 
lurgicznym. pociągnie za sobą 
przede wszystkim nową zwyżkę 
cen. „Le Journal“ zapowiada, iż 
40-godzinny tydzień pracy spowo- 
duje w przemyśle budowlanym 
zwyżkę cen 17%, w węglowym 2u 
proc., drzewnym 15 proc., teks- 
tylnym o 13 proc., drukarskim o 
14 proc., transportów miejskich o 
17 proc. 


Nabywanie świadectw przemysłowych 
Zarządzenia Ministerstwa Skarbu 


Ministerstwo skarbu zarządzie 
ło, aby izby skarbowe niezwłocz- 
nie zapomocą publicznych obwie- 
szczeń ogłosiły termin nabywa- 
nia świadectw przemysłowych i 
kart rejestracyjnych na rok 1937 
Równocześnie mają być w ob- 
wieszczeniach podane ceny świa- 
dectw i kart według kategoryj i 
klas miejscowości. Urzędom skar 
bowym mają być wydane instru- 
kcje, niezbędne do rozpczęcia i 
należytego prowadzenia akcji wy 
dawania świadectw  przemysło» 
wych j kart rejestracyjnych. 

Do ceny świadectw i kart na 
ro 1937 mają być pobrane dodat- 


Na statku wszystko w porząd- |ki według następujących zasad: 


ku — uczniowie i załoga zdrowi. 


1) dodatki na rzecz samorządu 
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terytorialnego należy pobrać w 
wysokości 30%. O ile przed roz- 
poczęciem wydawania świadectw 
gmina doniesie izbie skarbowej o 
uchwaleniu niższej stopy procen 
towej tych dodatków, wówczas 
należy pobierać stopę niższą. 

2) dodatki na rzecz instytucyj 
samorządu gospodarczego (izby 
przem.-handlowe, rzemieślnicze, 
szkoły zawodowe (należy pobrać 
ną całym obszarze państwa w 
maksymalnej wysokości, 

3) na rzecz skarbu państwa 
ma być pobrany  15-procentowy 
dodatek do ceny (bez dodatków» 
świadectw przemysłowych i kart 
rejestracyjnych. 


Ceny ogloszeń: 


w tel:ście (wśród artrkułów) — 70 gr, w reklamach (wśród ogłoszeń! — 50 gr. 


powitał! czenie niestety uczy, że przeważ- 


nie mały jest pożytek z rozbite 
ków życiowych“. 

(—) T. W. 
CHEERS 


dzi od 100 do 300 zł, w innych 
miejscowościach od 75 do 150 zł. 

Kat. 2 B i 3 w Warszawie i w 
Łodzi 40 zł, w innych miejsco- 
wościach 25 zł. 

4 kat. w Warszawie i Łodzi 5 zł. 
w innych miejscowościach 3 zł. 

Świadczenia lokalowe Ściągane 
będą za pośrednictwem właścicie- 
li bądź administratorów dumów. 
Pierwsza rata świadczeń od lóka- 
li płatna będzie dn. 1 grudnia rb. 

Gen. Litwinowicz zadeklarował 
jak najwydatniejszy udział woj- 
ska, a w szczególności korpusów 
oficerskich w akcji pomocy zimo. 
wej. 

Zapowiedziana w ramach akcji 
pomocy zimowej zbiórka uliczna 
trwać będzie od dn. 11 do 18 li- 
stopada r. b. Zbiórka ta odbywać 
się będzie na ulicach, w mieszka- 
niach, teatrach, kinach, kawiar- 
niach i t. d. 


4 tysiące adznaczenych 


w dniu święta 


Ajencja „Press* podaje, że z 
okazji święta Niepodległości w 
aniu 11 b. m. nadane będą odzna- 
czenia państwowe o wyjątkowo 
w tym roku szerokim zasięgu. 

Lista  6dznaczonych obejmie 
podobno kilka tysięcy oSób, przy 
czym po raz pierwszy od szeregu 
lat ecznaczenia mają być nada. 
ne także ludziom, nie zaliczanym 
do obozu rządowego. Wśród od- 
znaczonych znaleźć się mają li- 
czniej niż zazwyczaj dziennika- 
rze, w tem również i tacy, któ- 


Wyrok śmierci 


niepodległości 


rzy reprezentują tendencje poli- 
tyczne, przeciwne 
systemowi rządzenia. 


stosowanemu 


Na liście odznaczonych orde» 


rem Polski Odrodzonej, krzyżem 


i medalem Niepodległości, krzy- 


żem Zasługi (złotym, srebrnym i 
bronzowym) umieszczonych ma 
być z okazji tegorocznego święta 


Niepodległości około 4 tysięcy 
osób. Najwięcej nazwisk znaj- 
dzie się na liście odznaczonych 
krzyżem Zasługi. 


w Brzeżanach 


Zuchwały zamach na prokuratora 


LWÓW, 3.11. Przed sądem w 
Brzeżanach toczyła się przez 
dłuższy czas rozprawa przeciw- 
ko 19 ukraińcom, członkom O. 
U. N., którzy dopuścili się sze- 
regu napadów  rabunkowych. 

W dniu dzisiejszym po prze- 
prowadzeniu rozprawy ogłoszo- 
ny został wyrok, mocą którego 
2 oskarżeni, a to Iwan Lubomirec 
ki i Andrzej Zasidko skazani zo: 
stali na karę śmierci z zamianą 
na dożywotnie więzienie, inni o- 


Przemówienie mi 


skarżeni na więzienie od 15 lat 
do 6 miesięcy. Siedmiu oskarżo- 
nych uniewinnienoa 

W ostatnim dniu procesu usi- 
łowali nieznani sprawcy doko- 
nać zamachu na prokuratora 
oskarżającego w powyższym pro 
ceSie, p. Alojzego / Wierżbickie- 
go. Sprawcy ci wtargnęli na tes 
ren zabudowań, w których mie- 
ści się mieszkanie prokuratora, 
skrępowali służącą, ale na szczę” 
ście zostali spłoszeni j zbiegli. 


n. Grabowskiego 


na Zjeździe prawników w Kałowicach 


Jak już donosiliśmy dnia 5 b. m. 
w czwartek nastąpi otwarcie trze- 
ciego zjazdu prawników polskich. 
Zgromadzi on około 800 osób ze 
wszystkich zawodów prawniczych 

Zjazd będzie obradował w na- 
stępujących sekcjach: 

1) Prawa państwowego (prze- 
wodniczący rektor Uniwersytetu | 
Poznańskiego prof. Peretiatko- 
wicz), obraduje na tematy: „Sejm 
i senat w konstytucji polskiej z r. 
1935“ oraz „Zagadnienie podzia= 
łu władz w prawie państwowym 
nowoczesnym“, 

2) Prawa aĝministracyjnego 
(przewodniczący pierwszy prezes 
N. T. A., Hełczyński) obraduje 
na tematy: „Wytyczne dla prawa 
administracyjnego w konstytucji 
polskiej z r. 1935“ oraz „Potrzeba 
uporządkowania i kodyfikacji 
prawa administracyjnego". 

3) Prawa karnego (przewodni- 
czący pierwszy prokurator Sądu 
Najwyższego Michelis) obraduje 
na tematy: „Ustawowy a sędziow- 
ski wymiar kary“ oraz „Postula- 
ty reformy procesu karnego". 

4) Prawa prywatnego (prze- 
wodniczący prezes komisji kody- 
fikacyjnej Pohorecki) obraduje 
na tematy: „Odpowiedzialność 
dziedzica za długi spadkowe" o- 
raz „Kartele“. 


Zjazd budzi szczególne zainte- 
resowanie z uwagi na zapowie- | 


Js" przemówienie min. Gra- 


bowskiego. Jest wielce charaktery 
styczne, że nowy minister spra- 


ty ina wszystkieb stronach 


wiedliwości, za którego urzędo- 
wania dokonano szeregu głośnych 
posunięć i przesunięć w dziedzi- 
nie sądownictwa, nie wypowie- 
dział się jeszcze nigdy na temat 
swego programu. Ja ksłychać mo- 
wa katowicka ma być właśnie tą 
dawno oczekiwaną mową progra- 
mową i tematem swoim ma wy* 
biec dość daleko poza zagadnie- 
nia Ściśle prawnicze. 


Aresztowanie 


inspektora P. Z. U. W. 

WILNO, 3.11. W Mołodecznie 
zostął aresztowany pod zarzu- 
tem nadużyć inspektor powiato- 
wy Powszechnego Zakładu Ubez- 
pieczeń Wzajemnych, Feliks Ba- 
nel. 

Przed kilku dniami na torze 
kolejowym koło Mołodeczna, jak 
donosiliśmy, znaleziono zwłoki 
poborcy składek  ubezpieczenio: 
wych. Leona Matelunasa. Usta- 
lono, że było to samobójstwo. 
pozostające w związku z nadu- 
życiami w Zakładzie Ubezpie- 
czeń Wzajemnych w Mołodecz- 
nie. 


Mis'a turecka 
w Af'an' stane 

ANKARA, 3.11. (PAT). Rząd 
turecki wysyła w końcu b. m. do 
Afganistanu misję złożoną z ofi- 
cerów sztabu generalnego, pros 
fesorów, inżynierów i techni- 
ków. 
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